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Ciekawy zatarg wyniknął obecnie pomiędzy 
Włochami a Szwajcaryą. 

Konstytucya szwajcarska nie zna kary za 
obrazę majestatu monarchów zagranicznych, któ
rych w danym wypadku traktuje jak oso~y pry· 
wate. Na tern tle właśnie wyniknął wspomnia
ny zatarg z powodu, że jedno z anarchistycz
nych pism szwajcarskich wydrukowało seryę ar
tykułów, uwłaczających pamięci zamordowanego 
króla Humberta. Poseł włoski, pr:.i;y rzeczpo
spolitej szwajcarskiej, Silvestrelli, zażądał ukara
nia odnośnej redakcyi, na co rząd szwajcarski 
zgodzić się nie mógł, gdyż tylko na żądanie o
soby pokrzywdzonej, a jak w danym wypadku 
króla Wiktora Emanuela, sądy szwajcarskie mo
głyby wytoczyć procei> redaktorowi gaiety, któ
ra ubliżyła pamięci króla Humberta. Silvestrelli 
oświadczył, że król Wiktor Emanuel nie poda 
wniosku o wytoczenie procesu i żądał, aby na 
jego 01:1obiste żadanie ukarano redaktora anar
chistycznego pis~a. Że zaś rząu szwajcarski 
pono~nie odmówił, powołując się na wyraźny 
prz~p1s prawa szwajcarskiego, Silvestrelli przyjął 
to Ja~o osobistą obrazę. Rada związku szwaj
c~r,,ikiego wystąpiła do rządu włoskiego z iąda
me~,. aby odwołał Silvesti·ellego, z którym jedno
czesn1~ zerwano wszy8tkie stosunki dyplomatycz
ne. . Krok podobny uznano w Rzymie za: obra- ' 
zę 1 zerwano z kolei wszelkie stosunki z dyplo
matycznym przedstawicielem Szwajcaryi. 

~estto poniekąd zamach na konstytucyę 
szwaJ?arską, wywieranie nacisku na rząd szwaj
:arsk1, by zmienił prawa, obowiązujące oddawna 
I uznane przez wszystkie państwa. 

Rozdraźnienie obustronne jest tak wielkie 
że doprowadzić. może do poważnych zawikłań', 
przycze~ SzwaJcarya zostanie prawdopodobnie 
odosobmoną, albowiem większość państw euro-

pejskich stałego lądu oddawnajest niezadowoloną 
z szwajcarskiego prawa zabezpieczającego schro
nienie dla przestępców politycznych. Wskutek 
tego prawa na ziemi szwajcarskiej gromadzą 1:1ię 
anarchiści, socyaliśd i wogóle wszyscy w kraju 
własnym pokłóceni z hitniejącym porządkieµi. 
Gazety niemieckie nawet liberalne występują 
ostro przeciw -Szwajearyi, zwłaszcza też od cia
su nowego kursu w polityce antipolskiej w Pru
siech, ponieważ z prawa schronienia w Szwajca
ryi korzystają i polacy, wedle zaś opinii dzien
ników niemieckich w Szwajcaryi znajduje się 
główne ognisko ,agitacyi wieJkopolskiej. • Rząd 
niemiecki z przyjemnością by dopomógł do zmia
ny konstytucyi szwajcarskiej, w zatargu jednak 
czynnego udziału nie weźmie. Niemcy bowiem 
boją się jak ognia m1zelkich zatargów, z któ
rych Bóg wie co wyniknąć może. 

-- Wybory we Francyi do izby poselskiej, 
które odbywać sili mają w lrnńcu bieżą-0ego mie
siąca, !Judzą coraz to większe zainteresowanie. 

Kampania przed wyborcza wre w całej peł

ni, lecz jak dotychczas nic jeszcze stanowczo 
określić się nie da. Prasa francuska dzieli wszyst
kich wyborców na dwie olbrzymie grupy, prze
ciwników i stronników obecnie rządzącego Fran
cyą gabinetu W aldeck - Rousseau. Jest to tylko 
termin dziennikarski, trudno bowiem we wszyst
kich okręgaą)i wyborczych złączyć w odłam, 
kiernjący 1:1ię jednym programem, melinistów, bo
napartystów' orleanistów I narodowców a la De
roulede, ligę patryotyczną, antysemitów a l:i. 
Drumond i antysemitów a la Guerin. 

Rdzeń zaś wyborów leży w wejściu do no
wej izby poselskiej takiej ilości zwolenników 
obecnego gabinetu, by Waldeck-Rousseau mógł 
się utrzymać przy władzy, od tego bowiem za
leży dalsza polityka Francyi. 

Co ważniejsze, ani jedna z licznych partyj 
politycznych chwili obecnej nie może \Tystąpić 
z programem, któryby mógł porwać za sobą ca
ły lud francuski. .J\.fAliniści występują przeciw 
ministeryum, obwiniając je o dezorganizacyę 

armii; monarchiści i bonapartyści jadą na tymże 
samym koniku i obwołują melinistów za jedy
nych patryotów francuskich, których podtrzymy
wać należy w walce 'l.e zwolennikami gabinetu 
Waldeck - Rousseau. Nawet na żądanie Wiktora 
Napoleona bonapartyści cofnęli swoje kandyda
tury na rzecz melinistów. 

Organ monarchistów "Gauloi!!", clrnkując listę 
kandydatów do izby poselskiej we wszystkich 
departamentach, dzieli ich tylko na ministeryal
nych i antiministeryalnych, do pierwszych za
licza tych wszystkich, którzy głosowali za pra
wem o kongregacyach, do drugich tych, którzy 
byli przeciw temu prawu. Wiadomo zaś po
wszechnie, że wszyscy monarchiści byli po stro
nie kongregacyj duchownych, co znaczy. że przy 
obecnych wybon1.ch zanosi się na koalizyę wszyst
kich grup monarchicznych z żywiołami republi
kańskimi zachowawczymi. 

Z ogólnego atoli toku agitacyj przedwybor
czych wnosić można, że nowa izba poselska zło
żoną będzie przeważnie ze zwolenników gabioe- I 
tu Waldeck - Rousseau, który bądź co bądź uci- I 

szył drajfusadę we Francyi i przez szczęśliwą 
politykę zagraniczną zapewnił trzeciej rzeczpo
spolitej poważny gło::l w radzie narodów. 

- Kolonialna polityka Anglii poniosła. no
wy cios ze strony Kanady, która coraz to wy
raźniej zaznacza swoją samodzielność i niezależ
ność od metropolii, będą.c opartą o szeroki swój 
samorząd. 

Jeszcze w styczniu r. b. minister kolonii, 
lord Chamberlain zwrócił sie z. nota do rzadu 
kanadyjskiego, w której prosił, by p·rezes mfni
strów Kanady, wyznaczony jako urzędowy przed
stawiciel tej kolonii na obrzędzie koronacyjnym 
króla Edwarda VII, przedłużył swój zamierzony 
pobyt w Londynie przynajmniej do trzech tygo
dni, w celu narady z ministrami ki-ólewskimi nad 
trzema sprawami. 

Idzie mianowicie o ustalenie politycznego 
sto1:1unku Kanady odnośnie do metropolii, o nara
dzenie się nad środkami obrony imperyum wielko
brytański~go i o stosunkach handlowych między 
Anglią i- Kanadą. 

Rząd kanadyjski pozwolił po koronacyi po
zostać swemu ministrowi w Londynie, w cha
rakterze gościa królewskiego lecz gubernator 
Kanady lord Minto zawiadomił lorda Chamber
laina, że rada ministrów kanadyjskich uznała 
za stosowne poddać pod obrady z miuistrnmi 
angielskimi tylko sprawę uregulowania stosun
ków handlowych między Anglią i Kanadą. Spra
wy zaś co do stosunku politycznego Kanady do 
metropolii i obrony imperyuru wielkobrytańskie
go odłożyć na czas późniejszy. To znaczy, że 
Kanada nie życzy sobie wiązać się ściślej z me
tropolią, o co oddawna już dobija sitt lord Cham
berlain. 

Nie ulega wątpliwości, że Kanada coraz 
więcej stara się rozszerzyć i tak już bardzo sze
roki samorząd, a kto wie nawet, czy przy sprzy
jających ku temu okolicznościach nie byłaby go
tową ogłosić absolutnej swej niepodległości, tem
bardziej, że lndno~ć kanadyjska złączoną jest 
nader słabemi więzami z Angl\ą. 

W ogólnej liczbie pięciu milionów, z któ
rych się składa zaludnienie Kanady, 1,600,000 
stanowią francuzi, 980,000 irlandczycy, 320,000 
niemcy, 180,000 indyanie i murzyni 800 OOO 
szkoci a 970,000 anglicy. W ten z~ś sp~sób 
w parlamencie kanadyjskim anglicy są w znacz
nej mniejszości. 

W gabinecie kanadyjskim prezesem mini
nistrów jest Wilfrid Lorie, trzej ministrowie fran
c~zi z. pocho~zen.ia , dwaj potomkowie irla~dczy
kow, .Jeden mem1ec, a tylko trzech anglikow. 

Po takim gabinecie rząd angielski nie mó.,.ł 
się spodziewać, by wplątał chętnie bogatą K~
nadę w wir polityki angielskiej. 

s. J. 
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TEATR WIELIU. .Bajka,~ sztuka w 3 akt. Schni

tzlera, ostatni występ gościnny p. K. Kamiiiskiego. Po
czątek o g. 7 i pól wieczorem. 

ÓWICZEXIA sygnal'.owe III oddzialu, w domu re
kwizytowym tegoż oddziału o g. 7 i pół wieczorem. 

Ogólna. 
Ustawa stemplowa. W sprawie zastosowa-

11ia nowej ustawy stemplowej (wyd. 1900 r.) de
partament podatków niestałych dał następujące 

wyjaśnienie: Okazywane przez sprzedawców ra
chunki na sumę przenoszącą 5 rb., mające za
świadczenie odbiorcy o otrzymaniu wymienionych 
w rachunku materyałów i przedmiotów, lub o 
wykonaniu, stosownie do warunków jakiejś pra
cy, jukoteź mające zaświadczenie o ilości przed
miotów wyszczególnionych w samym rachunku, 
:dba na osobnym arkuszu, jak również przewi
dziane w art. 186 ustawy o dostawach rządo

w_v ch (zb. pr. t. X cz. I, wyd. 1887 r.), pokwi
towania odbiorcze, wydawane przez instytucye 
·rządowe kontrahentom jako dowód, w celu otrzy
mania pienięd·i;y należnych za dostawę, jeżeli 

w tych pokwitowaniach mówi się o przyjęciu 

oddzielnych części dostawy, lub chociażby o wy
konaniu całej dostawy, ale stwierdza się tylko 
przyjęcie od kontrahenta muteryalów, wiktua
łów i t. p., na określoną sumę, i jeżeli te po
kwitowania nie są kopiami kajetu obrachunko
wego, lub ostatecznego rachunku, podlegają opła
cie poclatku stemplowego w rozmiarze 5 kop. od 
arkusza, w myśl p. I art. żO ustawy stemplowej 
1900 r.; ogólne zaś pokwitowania obrachunkowe 
i kopie ka.jetów obrachunkowych (art. 20 ust. o 
dostawach rządowych), będące ostatecznym obra
chunkiem należności dostawcy według umowy, 
winny opłacać, na zasadzie p. 24 art. 13 tejże 

ustawy, podatek w rozmiarze 1 rb. od arkusza. 
Rachunki za towary i materyały nabywane 

-0sohiście, bez względu na to, cr.y zapłata za nie 
płynie z sum gotowych, lub za pomocą asygna
cyi 1111 kasę, podlegają 5 kQp. podatkowi od ar
kusza. Co się tyczy rachłlnków handlowych, za 
które według p. 3 art 57 ustawy 1900 r., opla
.ca się podatek stemplowy niższego stopniu, to 
nalei.y tu rozumieć specyalne rachunki trnnzak
-0yi kupna-sprzedaż.Y towarów, celem odprzedaży 

27) 
Józef Grajnert. 

DWIE. •• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz X2 86). 

Gdy ją tak Morfeusz chwycił w ohjęcia, pan 
Artur coraz więcej romaus1.>wym się stawał, pra
wiąc tysiączne dusery dziewczynie, która na 
szczęście, niecały kieliszek wina wypiła, dzię

kując stanowczo za dalsze kolejki. Przyjmowała 

też więcej niż obojętnie zwroty sercowe od sie
dzącego tuż adonisa, słodkie szepczącego jej 
słówka, wynurzającego, iż stać go na to, aby ją 
perłami obsypać i t. p. 

Oburzona Teosia powstała, obudziła nagle 
matkę, nadmieniając, że czas już wielki pójść do 
domu. 

Skwaszony, a przecież udający dobry humor 
pan Artur, po wyjściu z zakładu, oświadczył się 

z gotowością odprowadzenia pań na miejsce. 
Idących Krakowskiem Przedmieściem, przy zwró
ceuiu się na ulicę Oboźną, spo1kał znowu, 
11its1rudzony wszędobylski Skorpion. Podał 
zaraz rękę matce i znacznie pozostał z nią 
w tyle, podczas gdy pan Artur, idąc przodem 
pod rękę z Teosią, swobodnie mógł jt'j swe afekty 
wynurzać. 

- Pani, - rzekł - istotnie j est cnduern 
m<'teorowern zjawiskiem w tych nadwiślańskich 
uątro11iach; pani jesteś dla swych ślicznych po-
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lub przetwarzania w fabrykach i w rozmaitych 
zakładach przemysłowych, jeżeli te tranzakcye 
są handlowemi dla stron obu, jeżeli się zawiera
ją pomiędzy przedstawicielami zakładów handlo
wych luu przemystnwych. Wreszcie podawane 
przez dtlstawców d eklaracye o otrr.ymauiu uależ
uości za dostarczone materyały, wiktuały, przed
mioty lub za wykonane roboty podlegają na o
gólnej zasadzie (p. I art. 14 ustawy 1>templowej 
1900 r.) oplacie podatku stemplowego w rozmia
rze 60 kop. od arkusza, gdyż ogłoszenia te są 
podawane przez dostawców w ich wlasnym in
teresie. 

Taksatorzy wzajemne.go ubezpieczenia. l\lini
steryum ror.esłało cyrkularz, polecający policyi 
rozciągnięcie dozoru nad wolnonajemnymi tak
satorami Towarzystwa wr.ajemnego ubezpiecze-· 
nia, aby nie dopełniali czynności w święta i nie
dziele i nie wdawali się w rozstrzyganie spraw 
interesantów, nie dotyczących zwykłej czynności 
taksatorskiej. 

Mie.1soowa. 

Budowa kościoła św. Stanisława Kostki. 
W dniu wczorajszym o godz. 8 wieczorem w mie
szkaniu ks. kanonika Karola Szmidla, probosz
cza parafii św. Krzyża, odbyło się zebranie ko
mitetu budowy kościoła św. Stanisława Kostki, 
pod przewodnictwem wire-prezesa komitetu ks. 
K. Szmidla. Na zebraniu tern postanowiono przy
stą.pić w przyszłym tygodniu do robót mular
skich. Dozór nad robotami powierzono budowni
czemu p. K a7.i mierzowi Sokołowskiemu. 

Następnie uchwalono również, aby funda
menty były zizolowane od wilgoci asfaltem 
sztucznym. Do odbioru materyału na ten eel u
poważniono p. IL Sokołowskiego, budowniczego 
i p. Ferrenbacha, majstra mularskiego. 

P1-zewodniczący prosił zebranych o jakener
giczniejsze zajęcie się kwestą na budowę ko
ścioła, gdyż obecne fundusze zaledwie wystar
czą na pewien czas, łatwo więc moźe nastąpić 

chwila, że roboty będą wstrzymane w czasie naj
odpowiedniejszym do wykonania ich. 

Z kanałizacyi. Oprócz sumy 14,9-80 rb., wy
asygnowanej na wstępne roboty kanalizacyjne 
w Łodzi, p. gubernator piotrkowski upoważnił 

prezydenta m. Łodzi do użycia 700 rb. na repeo 
ry żelazne, które będą potrzebne przy niwelacyi. 
Nai:1tępnie p. gubernator polecił, by na sesyi 
było wzięte pod uwagę, czy sumy wyasygnowa
ne wystarczą na roboty wstępne, a jeżeli nie, to 
jaki jeszcze kredyt będzie potrzebny na powyż
sze roboty. 

Teatr rosyjski. Towarzystwo teatru literacko
artystycznego z Petershurga pod dyrekcyą glo-

wabów godna szerszego uwielbienia, na jaśniej
szej widowni świata„. 

- Prosr.ę pana, - odpowiedziała Teosia 
z odcieniem urazy w głosie-ja zupełnie jestem 
zadowolona z mojego stanu i położenia; uważam 

też za przesadę, nie na miej1;cu, to wychwalanie 
mej postaci... 

- Ależ! przeciwnie, ma fo i! - za.przeczył 

pan Artur - ja, co mówię odnośnie do pani, na 
samej prawdzie i istocie neczy opieram. Ach! 
pani, gdybyś wiedziała, jakie powziąłem uwiel
bienie. 

Nie zdołał domówić zakoilczenia, gdy Teo
sia wysunąwszy rękę z pod ramienia Artura, 
przystanęła, zrównata się z matką i obie szły 

już do końca przy sobie. Teraz pan Artur mógł 
tylko o rzeczach obojętnych Nzmawiać. 

Na pożegnanie przed mieszkaniem Zastoc
kich uściskał jeszcze rączkę Teosi z zapałem 
i prosił, aby go w pamięci swej zachowała. 

Nazajutrz, że to hył dzień urodzin Teosi, 
o czem go powiadomił Skorpion; ten przyniósł 

znowu na ten raz złoty zegareczek z prośbą od 
pana Artura, aby go solenizantka przyjąć ra
czyła. Ona jednak, dziękując, nic przyjęła i te
go podarku. Skorpion po cichu oddał go i teraz 
matce, licząc na to, że choć później da się po
tulne dziewczę do przyjęcia go namówić. 

Matka Zastocka schowała znowu „na czarną 
godzinę" złoty czasomierz z takąż dewizką, 
a Skorpion naturalnie znowu Plewskiego oma
mił, iż go Teosia przyjęła. 

W miesiąc potem, w porze, gcly Ziuuia Kor
czyńska jako mężatka ,,wśeiekała się'· o:itatecznie 
i na rn~ża i na swoje teraz poloŁeu ie, a Teosia 
cichemi łzami i rzewncmi modlitwami witała je
sienne dzionki, pan Artur Plewski się ożenił. 
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śnego reżysera G. P. Karpowa zapowiedziało 

cztery przedstawienia w teatrze Victoria, a miil
nowicie d. 19, 20, 21 i 23 kwietnia. 

Zabrukowanie ulic. W roku bieżącym będą 
zabudowane również ulice św. Anny i Rozwa
dowska. 

Koszt zabrukowania tych ulic (na ich pn.c
dłużeniu), wedlug sporządzonego przez zarząd 
miejski projektu, wyniesie 5,309 rb-. :?O k. 

Lecznica położnicza Dr. Ryszard Skibiński 
zakłada w Łodzi levznicę położniczą. Odpowie 
dnie statuty zostały już opracowane i przed~ta

wione wladzy dla zatwierdzenia. 

Nowy rozkład jazdy. Od dnia 1 maj.a l!. h. 
będzie wprowadzony uowy rozkład jar.d1y 11 1:~ 

drodze żelaznej fabryc:r.no-łódzkiej. W ror.kłacl•:ir.ie· 

tym mieszczą się pociągi świąteczne .Nil 22 i 2':~„

Pociąg .N!! 22 będz'ic odchodzić z Łodzi o god:zii
uie 8 min. 34 rano, a przychodzić będzie dn· 
Koluszek o godz. 9 min. 38 rano. Pociąg .J'W ~ :i 

odchodzić będzie z Koluszek o godz. 8 minut 4.3, 
wiecz., a przychoclzić będzie do Łodzi o godzin ie· 
10 wieczorem. W ror.kładzie jazdy innych pu· 
ciągów zachodzą zmiany parominutowe. 

Nadesłane. Zamiast wieńca na grób b. p. Salo
mona Barcińskie~o, p. Adolf Goldberg ofiarował rb. 5 na 
wpisy dla uczniow szkoły hancllowej Stow. 

Za powyższą ofiarę zarząd Stow. składa serdeczne 
podziękowanie . 

Z cechów. W dniu wczorajszym o godzinie 
8 i pół wieczorem w lokalu Towarźystwa strze
leckiego na Wodnym Rynku w obecności aseso 
ra cechowego p. Stanisława Bocheń:ikiego i star
szego majstra p. Franciszka \Vagnera, pr1.y 
udziale 40 członków, odbyło się kwartalne ze
branie zgromad:t.enia majstrów rzeźniczych. 

Na zebraniu tern zapisano 14 terminatorów. 
Przy zapisie nowowstępujących na naukę wyło 
niła się kwcstya, że wielu majstrów nie za
pisuje terminatorów po przyjęciu ich na pra
ktykę na pierwszem zebraniu, lecz po roku lulJ 
dwóch latach, często nawet dopiero po ukończc
nrn praktyki, przystępują do zapisu. i\fanipulacya 
podobna sprzeciwia się ustawie cechowej. Star
szy majster p. Wugner Z'iwiadomił zebranych, 
że w przyszłości :;:iie bęc~zie uwr.ględnial opie
szałości zgromadzonych w zapisywaniu termina
torów. 

Na czeladników wypisano tych terminato
rów, którzy ukończyli praktykę, a mianowicie: 
Bolesława Kulesza, Gustawa Bendowa, Bolesła

wa Buczkowskiego, Józefa Sztryka, Józefa Spie
czyńskiego, Edwarda Sztibe i Józefa Kochanow
skiego . 

W grono majstrów przyjęto p. Emila Wolll!, 
który przez lat trzy był ojcem gospodnim. 

Otrzymać miał posagu, o co mu głównie chu
dziło, za wdówką 80,000 rubli. Ta już dośU 
podstarzała i wcale nieładna, zwała się Ritter
stein, przechrzcianka, mieszkająca przy rodzi
cach w Warszawie. 

Ślub odbył si~ wspaniale w kościele PP. Wi
zytek w Warszawie, więc po modnemu. 

Była na nim i 'feosia z matką, bo je tam 
Skorpion zaprowad •.i:ił, a znaleźli się w kościele 

wśród tłumu i państwo Ko1:czyńscy. 
Adolf, ujrzawszy zdala Teo:>ię smutną, jnk. 

zwykle teraz, pobladłą. sam zbladł jak chusta, 
a Teosi .serce zabiło gwałtownie na widok także 
pomir.erniatych lic urodziwe~o, a pociągającej 

twarzy Adolfa. Zachwiała się jak kłos wiatrem 
miotany i tracąc na chwilę siły, oparła si~ o po· 
blizki filar. 

Nigdy, jak mówi prr.ysłowie, sama jedna 
bieda nie przychodzi Towarzyszy jej zwykle· 
orszak bied i~nych, niby owe legendowe jędzct 
pędzące szeregiem za dz1 wożoną. 

Teosia dostała z magazynu renomowaneg() 
jedwabną, niebieskiego koloru suknię do roboty. 
Szyla ją skrzętnie, a przy robocie dręczyły ją 
myśli smutne, wzbudzone świeżym widokiem 
Adolfa w kościele... Rozmyśl:.ijąc ze ściśniętom 
sercem nad swoim zawodem miłosnym ani sie 
spostrzegła, jak lzy napłynęły jej do oc~u. Prr.c: 
pełniws:r.y je, dużemi kroplami poczęły spadać 
na jedwab sukui i Teosia zapóźno dostrzcofa, że 
łzy te wypaliły się w kilku miejscach na° sukni 
dużemi plamami żółtemi. .. Strach ogarnął bied1H1. 
pracownicę, gdyż plamy te na najwydatniejszem 
miejscu sukni się wyodręhniły, patrząc na ni~ 
z szydercz:;. r.jadliwością, niby piekielne oczy 
smocze. 

(d. c. n.). 
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Następnie udzielono zapomogi podupadłym 
majstrom i wdowie po zmarłym majstrze przed 
20 laty. 

Na zebraniu wplywów było 14:1- rb., wydatki 
wyniosły 154 rb. 

Zamknięcie ulicy. Z powodu robót brukar
skich ulica Mikołajewska pomiędzy Krótką 
a Przejazd zostata zamkniętą dla ruchu koło
wego. 

- Z tego samego powodu ulica Wólczań

ska pomiędzy ulicami Cegielnianą a Zieloną, zo
stała zamkniętą dla ruchu kołowego. 

Echa wypadku. Wczoraj o godz. !:i wieczorem 
zma.r.ł:a Betty R abinowiczowa, w wieku lat 4-2, druga 
ofiara strasznego wypadku przy ulicy Zachodniej nr. 63. 
Stan zdrowia córki jej Heleny jest beznadziejny. O życie 
reszty osó b, które w tym wypadku zostal'.y popa1 zone, 
istnieje ró wnie-ż - obawa. 

Pożar. Dziś o g. 5 rano przy ulicy Nowo-Za
rzewskiej , w domu nr. 3, powstał ogień w chederze. Gdy 
straż prz ybyl'.a, ogień wydostal się ua dach. Akcyą ra
tunkową zaj ęly si ę II i VII oddziały, a I i IV, jako zby
teczne, zwró cono do koszar. W ciągu godziny ogień uga
szono. 

Z ulicy. Wczoraj na pr.zechodzącą ulicą Wólczań
ską Elżbie tę Kraciak, wpadł koi1 rozbiegany, wskutek 
czego Kraciak zostal'.a przewróconą na bruk i otrzymala 
uderzenie kopytem w plecy. 

- Bina Fuks, lat 55, przechodząc ulicą Zgierską, 
nagle zasl'.abla. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
pozostawił j ą na miejscu. 

Kradzieże. Przy ulicy Kamiennej w domu pod 
nr. 3, z mieszkania Samuela Karasa skradziono gotówką 
110 rb. i blżuteryę wartości 15t> rb. 

- Przy ulicy Aleksandrowskiej, w domu pod nr. 50, 
z mieszkania Andrzeja Zielińskiego skradziono wędliny, 
wartości 30 rb. 

- Przy ulicy Zgierskiej, w domu pod nr. 28. z mie
szkania Szmula Kuj ais kiego skradziono różne rzeczy, war
tości 2l rb. 95 kop. 

Nag.ta śmierć. Przy ulicy Długiej, w domu nr. 
2 (dom familijny fabr. Poznańskich), zamieszkala tam 
Karolina Małkowska, nagle zaslabla na anewryzm serca. 

Poką•anie. Przy ulicy Milsza, w domu nr. 6, 
pies, należący do Korowskiej, pokąsa! 4-letniego Euge
niusza Krapowa i czeladnika Nuchima Kajmana, lat 19. 
Pies zostal zabity. Pokąsanych opatrzył lekarz Pogo
towia. 

Przejechanie. Wczoraj z pociągu roboczego na 
linii koluszkowskiej spadl robotnik, Leonard Cieślak, któ
remu kolo wagonu zgruchotało nogę. Pociągiem osobo
wym, dążącym do Łodzi, przywieziono Cieślaka, a z dwor
ca kolejowego lekarz Pogotowia odwiózl go do szpitala 
św. Aleksandra. 

Ekonomiczna. 
Okólnik. Pp. Franciszek Wollman i Emil 

Hadrian zawiadamiają okólnikiem, iź otworzyli 
w Łochi dom 11genturowo-komisowy pod firmą: 
Wollmann i Hadrian. 

NAJNOWSZE MODY. 
-?-

Więc trzeba myśleć nad tern, żeby pośród 
nowości sezonu uczynić jaknajkorzystniejszy wy
bór. Nowości obecne-to śmiała mie11zanina te
go, co w Paryźu modern-style nazywają, z czemś, 
co wyra:i.nie przypomina jakąś t1taroświecczyznę, 
która jednak nie ma bynajmniej obowiązku 
utrzymania się w surowym klasycyzmie, albo
wiem dziwaczne zestawienie, a przez to samo 
brak stylu, bywa właśnie stylem ostatniej doby. 

Spódnice, mimo wszelkich walk w tym kie
runku, pozostają bardzo długie. Zachowują też 
dotycllczasową formę: obcisłe na biodrach, mo
cno rozszerzone w dole. Spódnica dzisiejsza ma 
kształt olbrzymiego kielicha powoju, gałązką 
odwróconego do góry. Przy takiej spódnicy no
wością są stylowe staniki z frakiem, habit11, na
rzuco~e na jedwabne lub koronkowe, miękkie 
bluz~i. Habits takie, zwłaszcza z czarnej ma
te_r.}'.1, taffetas. roją się w spacerowych miejscach 
RlVlery, do wieczorowych zaś toalet bywają 
wzorz.pite i bajecznie strojne. Kosztowna bluzka 
(chem1sette), dopelniona wdzięczną krawatką, 
c~y wspanialym żabotem, kokieteryjnie wysuwa 
się z otwartego stanika. 

Taffeta~, czarny taffetas, to dziś wy brany, 
najulubieńszy materyał pani mody. Z czarnego 
tatfetas mamy kostyumy, okrycia, bluzki, nawet 
płaszcze. 

Do kostyumów na ulice wracają rękawiczki 
szwedzkie, u nas przeważn.ie duńskiemi zwane, 
do toalet strojnych, o rękawach krótkich, albo 
półdługich, wydobyto z zapomnienia mitenki. 
Stały się one w tej chwili prawdziwą rage'ą, 
czy jednak kiedykolwiek zdobędą prawo bytu 
przy ubraniach spacerowych, wątpię. Mitenka 
uchodzi jedynie na obnaźonej ręce, ta zaś na 

ROZWÓJ. Środa, dnia 16 kwietnia 1902 r. 3 

I Na mocy umowy notaryalnej, każdy z nich 
jest upowa'lniony sam podpisywać firm~. 

kiego, nawet nadziei przebaczenia mu kiedyś win 
popelnionych, chwilę zastanawia się nad swojern 
polożeniem, zanim ru:;zy w świat z nową energią, 

Z •ii.siedztwa. by przy pomocy nowyc.ll lotrostw odbudowywać to, 
Nowa plebania. Stara drewniana plebania co stracil. Widz wyczuwal'. w tej chwili myśli 

parafii Kołacinek w pow. brzezińskim poczęła , wirujące pod cz<is.tką Podosockiego, czytal je jak 
chylić się ku upadkowi. Wobec tego parafianie I z zapisanej karty. N a taką zaś grę zdobyć się 
zakrzątnęli się około budowy nowej plebanii mu- 1 może tylko talent wielki, poparty wyjątkową in
rowane.i, koszt której według projektu obliczono teligencyą artystyczną i wrodzoną intuicyą. 

na 4003 rb. 37 k. Bezwarunkowo wyróżnić należy grę p. Różań-
Projekt budowy został już zatwierdzony. skiego w roli Hanusza, który wczoraj skutecznie 

Potrzebny na budowę fundusz zebrany będzie rywalizował z gościem Ten starzec cale życie ucz-
od parafian za pomocą rozkładu. ciwy, brzydzący się wszelkim brudem jak gadem 

Oświetlenie Pabianic. Za oświetlenie miasta obrzydliwym, zlamany przejściami życiowemi, a je
Pabianic w roku ubiegłym przed11iębiorca S:i- dnak silny jeszcze wolą i energią, jak taran 
muel Goldman przyznane ma wynagrodzenie druzgoczący kombinacye wyrafinowanego lotra, w 
w kwocie 1634 rb. 12 k. grze p. Różańskiego porywal widza, budzit jego 

SZTUKA i PIŚr111ENNICTWO. 

(St. Łp.) Na przedostatni swój występ na 
naszej scenie znakomity artysta Teatru Wielkiego 
p. Kazimierz Kamiilski wybrał rolę Erazma Po
do.sockiegó w dramacie Tadeusza - Koncnńskiego 
« Otchłań>, grywaną u nas przez p. Kopczewskie
go. Ni:izbyt liczni, ale dobrani widzowie, znów 
mieli sposobność podziwiania tej- zdumiewającej 
wprost techniki scenicznej, z jaką p. Kamiński 
wciela się w rolę i tworzy kreacyę skończoną, 
przy pomocy nieuchwytnych dla oka szczególów, 
których bogactwo w podziw wprowadza. 

Kto widr.iat wczoraj Podosockiego, pelnego 
energii, przedsiębiorczości, obdarzonego niezwy
klemi zdolnościami, które wprawdzie na łotrostwa 
zużywa, niemniej jednak zdradza umysl żywy, na
turę bujną i bogatą, kto kreacyę tę porównal'. 
bodaj na chwilę z takim kretynem umysłowym 
i ruiną pod względem fizycznym, jakim w „Boga
tym wujaszku" jest hr. Waldhof, temu wyda
walo się wprost niemożliwem, by obie te 
kreacye były dzielem jednego i tego aktora, tak 
dalece i tak bardzo zasadniczo różnią się one 
między sobą, a jednak w grze znakomitego arty
sty 1 wo wskiego występują nader wypukle nie tyl
ko pod względem zewnętrznego rysunku i barw, 
ale i ze strony psychologiczl}.ej, którą p. Kami11-
ski w przedziwnie plastyczny sposób uwidocznić 
umie. 

Szczególniej niezrównaną byla gra mimiczna 
w końcowej scenie aktu IV, kiedy Podosocki 
zmiażdżony przez Hanusza i pozbawiony wszyst-

ulicy razi oko i i;tr6j pozbawia elegancyi. Mi
tenki zatem, z punktu widzenia prawdziwej wy
tworności, nie dłuższem zapewne cieszyć się bę
dą powodzeniem, niż moda noszenia zło:żonych 
rękawiczek w n~ce, gwoli pokazaniu bogatej ko
lekcyi pierścionków. Atoli, pewna potęgi swych 
rozkazów, moda nie pyta o trwałość nQwego 
swego kaprysu i bez źadnego skrupułu każe 
kroić mitenki z najprzedniejszych koronek, z tka
nin tak rzadkich i kosztownych, iź cena za 
parę dochodzi do wysokości, poprostu niedorze
cznej. 

Ręka strojnej kobiety, to majątek, w dosło
wnem tego słowa znaczeniu. J ubilerowie, ronią
cy łzy gorzkie przez dlugi czas panowania obci
słych i przesadnie długich rękawów, rozjaśnione 
mają oblicza. Paryscy złotnicy-artyści, dowcipni 
i genialnie pomysłowi, posilają się nową fanta
zyą, noszącą nazwę brancelet mitaines. Jest to 
bransoleta w kształcie giętkiego, prześlicznie 

wykończonego węża, nierzadko świecącego ko
sztownemi kamieniami, opasującego piękną rącz
kę czułym uściskiem. 

Obok fraków i mitenek, trzecią nowością 
są okrywki-szarfy, z koronek, muślinów jedwa
bnych, tiulów i różnych innych lekkich a stroj
nych materyalów. Nowa to waryacya na temat 
mantylek, noszonych przez nasze prababki. Któ
ra z pań posiada w zbiorze < gałganków, szal 
bądź z koronki point d' Anglettere Chantilly czy 
Alec;on, bądź z inne.i kosztownej tkaniny koron
kowej, dochodzący długością do trzech metrów, 
szerokością jednego metra, w połączeniu z pliso
wanym muślinem jedwabnym, z dodaniem falban 
do obłoku podobnych, moźe kazać sporządzić 
sobie wspaniale piękną okrywkę, która zarówno 
dobrze pełni służbę swoją teraz, podczas popo
łudniowych przyjęć (f'ive o'clok), juk i później 
pełnić ją będzie podczas lata, rozumie się, aby 
tylko nie w zestawieniu z rannym kostyumem 

sympatyę i przej mowal grozą. 
Wreszcie p. Wostrowski w roli mlodego Ha

nusza dopelniar tej trójcy, prowadzącej sztukę 
grą subtelnie opracowaną i wyczutą. 

Z nowej obsady po p. Winklerze rolę Kacpra 
Kalickiego objąl p. Jakubowski i stworzył z niej 
kreacyę przeprowadzoną konsekwentnie, typ uza
sadniony i jednolity. 

Wogóle < Otchłań , graną byla wczoraj w bar
dzo dobrym zespole i we wszystkich rolach 
wykonaną bez zarzutu. Szczególniej zaś dobr'ą 
grą wyróżniły się panie: Bartoszewska, Gromni
cka i Pawlowska, tudzież pp. Olszewski, Mielni
cki i Gurynowicz. 

* Przypominamy, że ostatni występ p. Ka
mińskiego odbędzie się we czwartek, poczem 
znakomity artysta opuszcza Łódź w sobotę. Są
dząc z tego, w jakim stopniu publiczność zapeł
niała widownię podczas jl3go występów, można 

przypuszczać, że wywiezie niezbyt dodatnie 
wspomnienie o naszej publiczności. Nam się 
zdaje, źe dla próby gustu łodzian dyr~kcya tea
tru powinna teraz zaangażować aktorkę, abso
lutnie wszystko jedno jaką, byleby się zgodziła 
na takie mniej więcej warunki: w trzy aktowej 
sztuce ma się . przebierać sześć razy w bardzo 
eleganckie kostyumy, w tych zaś ma być bez
warunkowo: jeden szlafroczek, jedna balowa su
knia, kostyum do lawn-tennisu, kostyum jesienny 
i wiosenny, - wszystko to niezaleinie o<l treści 
sztuki i informacyi autora. Prócz tego aktorka 
musi dostać napadu histeryi; choćby grała rolę 
naiwnego dziewczątka, połamać kulisy i stłuc 
lampę. Wówczas można będzie liczyć na powo
dzenie. 

spacerowym. Nie idzie jednak za tern, iżby- na 
popołudniowe, <herbaciane>, przyjęcia obowiązy
wała koniecznie strojna jakaś tualeta. Kosz to. 
wna okrywka, kapelusz bardzo piękny, oto 
szczegóły, podnoszące świetność ubrania, lecz 
już to samo, że podczas podobnych przyjeć nie 
zdejmuje się zwykle kapelusza, wyklucza' moż
ność rozwinięcia tak ogólnie dziś rozwielmożnio
nego upodobania do zbytku błyskotliwego. 

Za to paui domu może sobie pozwolić na 
zachwycanie i zadziwianie gości czarem i bo
gactwem ubrania domowego, razem zaś z panią 
domu stroi się 11alon. Kwiaty, kwiaty! kwiatow 
dziś nigdy nie jest za wiele! Każdy stolik do 
herbaty, to istne cacko. Serwety, stylowo albo 
w smaku secesyi haftowane, z wstawkami ko- , 
ronkowemi, odpowiedniej grubości (Cluny, point
lace, gipiury) wszywanemi a jour. Żółte koron
ki przy białej, lśniącej serwecie wspaniale wy
glądają. Przybory, zastawy, te klejnociki wy
kwintu i smaku: kryształy, srebro, porcelana. 
N aj modniejsza porcelana biała, o miękim ry
sunku w stylu saskiego renesansu, śliczna. Mo
dną też zawsze jest porcelana chińska, z której 
podobno najlepiej smakuje herbata, i zbytecznem 
jest chyba dodać, że modnemi wielce są za1:1ta
wy o rysunku secesyjnym i ozdobach secesyj
nych. 

Wpośród kapeluszów uderzają głównie dwa 
typy: szeroki, płaski, ogromny - i drugi, pod
niesiony z jednego boku wysoko, także burdzo 
duży, z przybraniem, uło·ł.onem podług kształtu 
kapelusza. Prócz tych, utrzymują się dotychczas, 
zawsze przy kostyumauh trotteur dest.yngownue 
marqnis, tricornes czy Trianons. 

--<O>~-
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A•TONI GUSTAW BEM. 

Wczoraj w nocy zmarł ś. p. Antoni Gustaw 
Bem, kryt.yk, historyk literatury i gramatyk 
polski. · 

Bem urodził się w 1848 r., w miasteczku 
Lipsku w gubernii radomskiej. Lata szkolue 
spędził w Radomiu i Sau<lomierzu, zkąd udał się 
do Warszawy i w roku 1866 Wtltąpił do Szkoły 
Głównej, jako słuchacz wydziału f'ilologicwo-hi
storycznego. Za wód litenicki rozpocz~ił około 
roku 1872 w .Opiekunie domowym" i zwrócił 
na wstępie swej działalności publicystycznej uwa
gę sylwetami Adama Pługa i Elizy Orzeszkowej. 
Równocześnie prawie ukazały się w , Niwie" 
dwa studya historyczno-literackie Bema o saty
rach Krzysztofa Opalińskiego i "Wizerunku" Mi
kołaja Reja. 

W roku 187 4 przeniósł się ś. p. Bem do 
Kielc i jako nauczyciel języka polskiego, grec
kiego i łacińskiego na chleb powszedni zarabiał. 
Czasopisma warszawskie zasilał ustawicznie rnz
prawami trrśc~ historyczno-literackiej. • Przegląd 
tygodniowy" i .Nowiny" ogłoRiły doskon~łe stu
<lya Bema o sejmie Mokronowskiego i Andrzeju 
Towiańskim. 

Po rocznym pobycie w Warszawie powrócił 
znowu do Kielc na posadę nauczyciela języka 
polskiego w gimnazyum. 

W tym czasie nadsyłał do czasopism war
szawskich cenne rozprawy o Trembeckim, o 
cObywatelu polskim z <loby romantyzmu>, o 
<Przebłyskach humoru satyrycznego w literatu
rze pOli!kiej >, <Adamie Bełcikowskim, jako kry
tyku literatury> itp. Na szczególne wyróźnienie 
w tej epoce jego działalności zasługują prace 
poświęcone gramatyce polskiej, a przedewszyst
kiem <Zarys wykładu mowy polskiej> i cJak 
mówić po polsku?> 

W roku 1888 opuścił Bem sluźbę rządową 
i, powróciwszy do Warszawy, pracował w <Pra
wdzie >, <Przeglądzie 'l'ygo<lniowym >, <Kraju> i 
<A.te neum >. Pisał o <Echach mesyanicznycb 
w literaturze polskiej >, o <Dziejach Polski> Bo
brzyńskiego, o Adamie Asnyku; przytem wspól
nie z D. Zglińskim tłómaczył dzieło Quineta 
cDnch mowy> i przelożył oraz uzupełnił <Dzieje 
literatury polskiej > Wł. Spasowicza. 

Był to pisarz głęboko wykształcony 
dający pierwszorzędny talent literacki, 
dopiero pod koniec życia pośpiechem 
koniecznością zarobkowania. 

i posia
skażony 
roboty, 

Nasz przemysł ~órniczy- w roku 1901. 
Jedną z pierwszych gałęzi przemysłu naszej 

gubernii jest niezaprzec'l.enie przemysł górniczy, 
głównym siedliskiem którego jest bogate nasze 
zagłębie dąbrowskie. 

Zdawałoby się, źe zeszłoroczny zastój w prze· 
myśle żelaznym i upadek z początkiem roku 
ubiegłego cen na węgiel wpłyną ujemnie na 
rozwój przemysłu górniczego, gdy tymczasem 
zebrane świeio dane w gub. piotrkowskiej na 
rok ubiegły wykazują dalszy i niespodziewany 
jego rozwój. 

W edlug tych danych w roku ubiegłym za· 
meldowano władzy górniczej o odkryciu minera
łów w 41 miejscach, w tej liczbie w 39 węgla 
kamiennego i w 2 rudy żelaznej. Próśb o wy
właszczenie gruntów, w celu rozszerzeniu. eks
ploatacyi podano 33, w tej liczbie od kopalń 
węgla kamiennego 31, węgla brunatnego 1 i gal
manu 1. Zatwierdzono w roku sprawozdawczym 
20 uowych przestrzeni w tej liczbie: dla eks
ploatacyi węgla kamiennego 4, węgla brnnatne
go 3, rudy żelaznej 12 i galmanu 1. 

W roku ubiegłym eksploat~cya węgla pro
wadzoną była w 38 kopalniach. Wydobyto ogó
lem w uiągu roku ubieglego 256,604,531 pud. 
czyli więcej niż w roku 1900 o 4,818,916 pud. 

Produkcya ta pochodzi z następujących ko
palu: 

1) 

2) 

.Jerzy" Towarz. Sosno
wickiego 
„Andrzej" ,, Sosnow. 

32,818,037 pd. 
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3) 

4) 

5) 

6) 

7) 

8) 
9) 

10) 

11) 

12) 

13) 

14) 

15) 
16) 

17) 
18) 

19) 

20) 

21) 

22) 

23) 

24) 

25) 
26) 
27) 

28) 
29) 

30) 

31) 

32) 

33) 

dzierż. Wrzosek 
.Pokład Rudolf" Tow. 
Sosnow. dzierźawca 
Zwoliński 

.Helena" Tow. Sosnow. 
dzierź. Żołęd.t.iowt!ki 
.Albina" Tow. sosnow. 
dzierź Szyszkin 
.Ryszard" 'fow. sol'lnow. 
<lzierź. Mieczuikowski 
„Odkrywka Rudo,lf·' Tow. 

1,312,445 " 

1,575,172 " 

1,332,459 " 

1,022,976 „ 

2±1.706 „ 

sosnow. d'l.ierź. Zolnowski 356.898 „ 
„Igoac.Y" Tow. sosuow. 2-1,557,825 „ 
„ Stella" Tow. sosno w. 
dzierź. Sternicki 
„Matylda" Tow. sosnow. 
dzierż. Piwowar 
"Tadeusz" Tow. sosnow. 
dzierż. Wieczorkiewicz 
.Saryusz" Tow. sosnow. 
dzierź. Bielski 
.Józefów" Tow. Sosnow. 
dzierż. Zieliński 
.Kazimierz" Tow. war-

440,664 " 

136,560 ,, 

252,768 „ 

129.278 „ 
6,5-16 ,, 

szawskiego 26,066,215 ,, 
.Feliks" Tow. warsz, 7,201,050 „ 
.Paryź" dzierź. przez Tow. 
francusko-włoskie od Ple-
miannikowa Riesen-
kampfa 

„Kosz.elew" „ ,, 
• Leokadya" Plemianui
kowa i Riesenknmpfa 
dzierź. Wrzosek 
• Jan" sukces. br. Wa
lewskiego 
„Flora" Austryackiego 
banku międzynarodo
wego i Lorausa 
„Staszyc I" ·rządowa 
dzierź. przez Towarz. 
francusko-włoskie 

„Staszyc Il" rządowa 
dzierź. Tow. franc.-wł. 

„Reden'' rządowa dzierź. 
przez Tow. franc . -wł. 
,,Nowa-Reden'' rządowa 
dzierź. Tow. franc.-wł. 
,,Hr. Renard" 
„Saturn" Tow. „Saturn" 
„Czeladź'' Tow. !lnoni-

21,168,120 ,, 
6,075Jl00 „ 

1,217.190 " 

3,550,053 " 

11,939,158 ,, 

74,371 ,, 

6,228 ,, 

4,878,091 „ 

1,287 ,020 " 
35.507,146 „ 
26,264,922 ,, 

mowego 16,W3,1 OO ., 
„Wiktor" Tow. sosuow. 18,470,739 „ 
.Autoni" Stochelskiego 
dzierź. Schi:in i Lamp
recht 
„Mikołaj" Rana dzierź. 
Kotlar 
,,Grodziec" Tow. Gro
dzieckiego 
,,Grodziec'' Ciechanow
skiego 
„Jakób" Tow. sosuow. 
dzierź. Sternicki 

3,503,397 ,, 

176,010 „ 
162,584 " 

2,660,533 ,, 

Razem węgla kamiennego 

Węgiel brunatny: 

55,278 ,, 
250,739,939 .pd~ 

1) „K atarzyna i Konrad" 
Tow. akc. Poremba 

2) ,,Ludwika'' Poleskiego 
dzierż. Meerhold 

3) ,,Adolf" bracia Bauerertz 
4) ,,Ryszard" Landau i sukc. 

948,380 pd. 

2,179,250 „ 
80,548 " 

Ejgera 105,207 „ 
5) „Nierada': Strzeszewskiego 2,551,207 ,, 

_____ ....., __ ..., 
Razem węgla brunatnego 5,864,59~ pd. 

Eksploatacya rudy źelazuej prowadzona by
ła w 26 kopalniach, z których największą ilość 
produkcyi wydobyto z kopalni .Skalka,'' nale
żącej do Tow. sosnowickiego. Ogól em w roku 
ubiegłym wydobyto rndy źelaznej we wszystkich 
kopalniach gub. piotrkowskiej 9,455,0 J 5 pud. 
mniej, niź w roku 1900 o 5,992,807 pud. Zmniej
szenie się eksploatacyi rudy żelaznej spowodo
wał zastój w przemyśle wielkim. 

Zakladów metalurgicznych żelaznych fun
cyonowało 8. W ciągu roku przetopiono źelaza 
10,443,901 pud. Zakładów czyli hut cynkowych 
pracowało 3. Przetopiono w nich rudy 3,999, .-> 02 
pud. i otrzymano cynku 372,634 pudy, c'l.yli :i.e 
przetopiono rudy więcej, niź w roku 1900 o 251 
tys. 930 pud. i otrzymano cynku o 8,616 pud. 
więcej. Oprócz tego, byla czynną fabryka bla-
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chy cynkowej .Emma," należąca do Tow. so
snowickiego, w której wyprodukowano 203,763 
pudy blachy cynkowej więcej, ttiż w roku 1900 
o 25,'827 pud. 

W znajdujących się w gub. piotrkowskiej 
40 kamieniołomach wydobyto: kamienia wapien· 
nego 58,78-1 sąź. kub., dolomitu 5-ł6 sąż. kuli., 
szabru i.300 sąź. kub., czyli razem 59,630 t!ąż. 
kub. więcej, niź w roku 1900 o 25,827 sąź. knb. 

Do eksploatacy i kopalń i kamieniołomów 
uźyto następującą ilość materyałów wybucho
wych: prochu 42,655 pud. 4 fun., dynamitu 14 
tys . 086 pud. 32 fonty, centry (knota) 337,922 
krąźki, kapiszonów dynamitowych 1,173,ti55 sztok. 

Kotłów parowych pracowało w kopalniach 
i w zakładach metalurgicznych 566. 

Cyfry powyższe dają jasny pogląd, na. jak 
wysokim poziomie stanął w gub. piotrkowskiej 
przemysł górniczy, rozwijający się coraz więcej, 
pomimo ,,;astoju i ciężkich warunków, z jakierni 
jest połączona eksploatacy a podziemna. 

Przyjrzyjmy się bowiem kronice wypadków , 
która obejmuje następujące <lane: 

W kopalniach węgla pracowało 1~,0~3 ludzi, 
z których 12.:552 pod ziemią i 561 na powierz
chni (w tej liczbie 4,679 mężczyzn, 968 kobiet 
i ~4 mą.łoletnich) nieszczęśliwym wypadkom 
uległo 1,0~0 (co stanowi około 6 pr.), po
nieważ jednak wypadki zdarzają się jedynie pod 
ziemią, procent zatem wypadnie około S i pół). 
Z tej liązby poszkodowanych 77 znalazło śmierć, 
31 pozostało inwalidami, 912 za8 wyzdrowiało. 

W kopalniach rudy było 65 wypadków 
z ludźmi, z tych 5 zabitych, 3 inwalidów, 57 
wyzdrowiało . 

W zakładach metalurgicznych źelaznych by
ło wypadków 1229, wyzdrowiało 1,200, pozostalo 
inwalidów 27, zabitych 2. 

W butach cynkowych na 579 pracujących, 
było 11 wypadków, w których wszyscy wy
zdrowieli. 

Największy zatem procent wypadków śmier
telnych jest w kopalniach węgla. 

Pomoc lekarska zorganizowana jest bardzo 
dobrze, oprócz bowiem korzystania ze szpitali 
ogólnych, istnieje 10 szpitali specyalnych, mia
nowicie: 1) Huty bankowej w Dąbrowie na 40 
łóźek, 2) Kopalni 'l'ow. warszawskiego we W'ili 
Oi!trowy na 24 łózek, 3 l na kopalniach fran
cusko-wloskiego 'l'ow. na 20 łóżek; 4) na kopal
niach sosnowickiego 'l'ow. w Sosnowcu na 70 
łóźek; 5) tegoż Tow. we wsi Pogoń na 50 łóźek; 
6) Tow. Hr. Renard w Sielcu na ~O łóźek; 7)' 
Tow. „Saturn" w Czeladzi na 39 łóżek; 8) Hu
ty .Katarzyna" w Sielcu na i.30 łóżek ; 9) Tow. 
B. Handke w Częstochowie na 10 łóżek; I O) 
Tow. Stara-Kuźnica na 10 łóźek. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-o-

z Krakowa. 
- Pomnik Grottgera stanie na plantacyacb 

w pobliżu gmachu Towarz. przyjaciół sztuk pięk
nych. Komitet pod przewodnictwem p. Stachie
wicza posiada na ten cel 10,000 koron. 

- Jakiś agent, niemiec, wiozący około 30 
robotników, porzucił ich na bruku w Krakowie, 
a sam znikł. 

- Magistrat miasta przyjął ofertę przedsię
biorcy francuskiego i udzielił mu pozwolenia 11a 
wybudowanie cyrku. Taką samą ofertę przedsię
biorcy niemca, jak wiadomo, odrzucono. 

- Odbyło się walne zgromadzenie stróźów 
krakowskich, na którem uchwalono nast~pującc 
rezolucye: mieszkania stróźów w suterynach i 
piwnicach, jako wysoce niehygieniczne i niebez
pieczne, z powodu przeprowadzonych przez nie 
rur wodociągowych, powinny być zniesione; je
źeli właściciel domu godzi stróża bez płacy, tyl
ko za mieazkanie, to za nieporządki po go<lziuie 
7-ej wieczorem odpowiadać winien tenźe właści
ciel, a nie stróź; tak samo nie może być odpo
wiedzialny stróź za otwartą bramę w nocy, je
żeli lokatorzy posiadają o<l niej klucze. 

- Po mieście krąźą pogłoski, źe na Biela
nach odbył się pojedynek pomiędzy dwoma ofi
cerami z Wiednia. Spotkanie to miało fatalne 
skutki, jeden bowiem z przeciwników rozpłatuł 
pałaszem drugiemu czaszkę, otrzymał jednak na
tychmiast takie cięcie w piersi, ze skonał na 
miejscu, drugi zaś zmarł nazajutri1. 



\ 
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Ze Lwowa. 

W sobotę po południu odbyło się walne 

. zgromadzenie Tow. dziennikarzy polskich. Pre

zes Adam Krechowiecki zagaił posiedzenie, za

znaczając pomyślny rozwój Towarzystwa, do 

-czego i poparcie ze strony Krakowa częściowo 

się przyczynia. 
'rowarzystwo miało do końca r. z. o 4 ty

siące koron dochodu więcej, aniźeli przewidywa

-:no przed trzema laty, układając statuty. Przy 

'Wspomnieniu zmarłych członków 'rowarzystwa, 

·mianowicie prezesa jego, ~- p. Liberata . Za

jączkowskiego, zgrnmadzeni powstali, na znak 

.uczczenia .iego pamięci. Wniosek o zamianowa

!llin prof. Aut. l\Iałeckiego członkiem honorowym, 

przyjęto przez . aklamacyę. Do wydziału przyję

.ci zostali następujący członkowie: dr. Adam Bień

lkowski, Brnnisław Laskowr..icki, Bol. Lewicki i 

Stan. Hossowski. Komisyę rewizyjną, skarlmika 

(Wacł. Masłowskiego) i sekretarza (Laskownic

kiego) wybrano ponownie. 
- N arniestnictwo udzieliło pewnemu obywa

telowi pozwoleuia na poszukiwanie skarbu, ma

jącego się znajdować w podziemiach jednego 

z klasztorów lwowskich. Konsystorz u<lzielił mu 

również pozwolenia. 
- Pozostały po dawnej wystawie Palac 

Sztuki na placu powystawowym odnowiony bę

dzie na tegoroczną wystawę przemysłowo-tech

niczną ko:>ztem 4:,000 koron. 
- W uroczystości s:idzenia drzewek na Kul

parkowie pod Lwowem, urządzonej kosztem 

zwią·~ku chrześciańsko-narodowego dla młodzie

ży, brał udzial J. E. arcybiskup Weber, władze 

.szkolne i miejskie. 
- Z Jarosławia donoszą, że austryacki u

r~ąd celny skonfiilkował w ostatnim czai:!ie dwa 

transporty, po kilkanaście centnarów kaźdy, 

:z tytoniem l. rosyjskim. 

Z Poznania. 

Wszystkie polskie pisma poznańskie, pod

nosząc głosy pełne oburzenia na nowe a ohydne 

b~zprawie pruskie, ujawnione w zatwierdzeniu 

osła.wionego wyroku gnieźnieńskiego przeciw ro

·dzicom i opiekunom bitych dzieci polskich we 

Wrześni, przez najwyższy trybunał państwowy 

w Lipskn, zapowiadają zaciętą walkę i jakuaj

-energiczuiejsze interpelacye Koła Polskiego z te

go powodu nit nujbliźszem posiedzeniu sesyi par

lamentu niemieckiego w Berlinie. Słaba pociecha 

.dla skazanych! 

- „Biuro telegraficzne Wolfa" prostuje pier

wotne swe doniesienie o wyroku lipskiego try

bunału rzeszy w spr a wie procesu wrzesińskiego. 

Podług tego przedstawienia wyrok jest następu

jący; Trybunał rzeszy odrzucił rewizyę ośmna

stn skazanych w procesie wrzesińskim. Nato

miast uwr.glę<lnił rewizyę oskarżonego pomocni

ka 8zewckiPgo Wiśniewskiego, a nie jak mylnie 

pierwotnie doniesiono Furmaniaka. Wyrok wyda

ny na Wiśniewskiego opiewał na 4 tygodnie 

więzienia za „Grober Unfug". Wyrok ten zo

.staje zniesiony i sprawę przekazuje 8ię ponownie 

sądowi krajowemu, poniewaź przy wymiarze ka

ry nie uwzględniono, że Wiśniewski nie miał je

szcze lat 18, a zatem co najwyżej m6gł otrzy

.mać karę więzienia do 20 dni. 

- ,,Kury er Poznański" donosi: Ad wo kaci 

,pp. Dziembowski i Woliński wyjechali do Wrze

śni w celu porozumienia się z oskarżonymi 

w spraw:c ponownego wytoczenia sprawy wrze

.sińskiej przed sądy. Tym razem wytoczenie to 

nastąpi ze strony poląkiej. 

Z prasy rosyjskiej. 

W c Prawit. Wiestnikn ) zamieszczono okólnik 

ministra spraw wewnętrznych, w sprawie zbiera

nia ofiar przez Towarzystwa dobroczynne. 

W ostatnich czasach, mówi p. minister, to

"'.arzystwa dobroczynności, szczególniej znajdujące 

się w stolicach, w celu powiększenia swych do

chodów poczęly uciekać się do wydawania kalen

<larzy ściennych, informatorów, wydawnictw ka

lendarzowych, przyjmować ogłoszenia do tych wy

dawnictw i zamieszczać je tam, lub też drukować 

na afiszach, rozlepianych w rozmaitych miejscach 

1m?l1cznych, oraz rozprzedawać t. zw. książeczki 

pozytkowP, nabywcy którycl1 mogą korzystać z ra

batu, robiąc zakupy u kupców, wymienionych 

j ..... 
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w tych książeczkach. Znacznem źródłem docho

dów towarzystw filantropijnych jest także sprze

daż zlotych i srebrnych znaków i żetonów, przy

czem osiąga się większą liczbę ofiarodawców w ten 

sposób, że osoba, która nabyla żeton srebrny, za 

zjednanie dziesięciu nowych nabywców żetonów 

srebrnych, otrzymuje darmo żeton zloty itd. 

Niektóre Towarzystwa dobroczynności, nie 

ograniczając swej działalności ściśle do oznaczo

nej jednej miejscowości, rozsylają agentów po ca

lem pa1istwie do zbierania ofiar przy pomocy wy

żej wymienionych sposobów. Oprócz tego na 

prowincyi ukazali się sabagrnci, wyłącznie prawie 

żydzi, którym Towarzystwa dobroczynności wbrew 

§§ 7 i 1 O przepisów o porządku udzielania p0-

zwole1i. na urządzenia loteryi i rozgrywania ich 

(ogłoszonych w <Praw. Wiest." d. 16 lipca 190 t 

roku }I~ l::iO), poruczają rozpowszechnianie wśród 

luduości biletów loteryJnych. Nadto bilety rze

czone sprzedawane są po cenie wyższej, niż ta 

jaka na nich jest wydrukowaną, i dowolna nad

wyżka idzie tlo kieszeni subagentów. 
Przykłady takiego sposobu zbierania ofiar 

stwierdziły, że wyżej wspomniani agenci zaopa

trzywszy się w pełnomocnictwa swych towarzystw, 

po większej części nie zapominają ut~iekać się do 

rozmaitych sztuczek i pod różnemi pozorami, dro

gą obietnic nie mogących się nigdy ziścić, otrzy

mują znaczne sumy pieniężne, wyw o lując wskutek 

tego wśród ludnosci liczne niezadowolenia i skargi. 

Dalaj okólnik przytacza przyklady lekkomyśl

ności Towarzystw dobroczynnych w dobieraniu so

bie agentów, a mianowicie pewne towarzystwo, 

wbrew zakazowi władz, osobę prywatną upowa

żniło do otwierania w miastach pa1istwa specyal

nych kantorów, których zadaniem bylo zbieranie 

oglMzeń do wydawnictwa tego towarzystwa i na 

pracowników tych kantorów powoływano osoby, 

które nie posiadają prawa zamieszkiwania w da

nej miejscowośd. W jednem z miast gubernial

nych dwóch agentów, w ciągu dwóch dni zebrało 

3,000 rb., z których zaraz nn. miejscu przegrali 

w karty 900 rb. Jeden znowu z ofiarodawców 

otrzymawszy świadectwo na prawo noszenia żeto

nu srebrnego, świadectwo to oprawie sobie w ram

ki, zawiesi! na piersiach, obchodził wsie, zbiera

jąc ofiary w gotowiźnie i produktach i obracał je 

na wlasny uźytek. 
W takich warunkach-mówi okólnik ministra 

spl'aw wewn~trznych-zupelnie zatraca się zwią

zek dzialalności pomiędzy Towarzystwami dobro

czynności a ich agentami, i stwierdzone są wie

lokrotnie wypauki przywlaszczania sobie przez 

agentów lub ich pomocników 50 do 90 proc. zło

żonych na ich ręce ofiar. 
Na przyszlość zbieranie ofiar podjakąkolwiek

bądź postacią mogą towarzystwa volecać nie oso

bom im nieznanym, lecz wyłącznie tyłko swym 

czlonkom, zajmującym wybitniejsze stanowiska 

spoleczne, lab też takim, których wartośl moral

na nie może ulegać najmniejszej wątpliwości. 

Wysyłanie do rozmaitych miejscowości pań

stwa pełnomocników, w celu zbierania ofiar, nie

zależnie od tego, że odciąga ofiarność na miej

scowe potrzeby dobroczynne, jest w istocie · za

broni-0nem przez prawo powszechnem zbieraniem 

ofiar1 a więc dlatego towarzystwa, które się tego 

dopuszczają, postępują wbrew swym ustawom, co 

może wywotać pociągnięcie do odpowiedzialności 

materyalnej ich komitetów i zarządów. 

Nie mają prawa również Towarzystwa dobro

czynności wydawać kalendarzy, informatorów itp. 

wydawnictw drukowanych, jesli pierwej nie wy

jednają sobie na to w ustanowionym porządku 

pozwolenia rządu. W razie otrzymania takiego 

pozwolenia, lub jeżeli przewidzianem jest to w usta

wie poszczególnego towarzystwa, dzia,I alność to

warzystwa w tym kierunku powinna być tak urzą

dzoną, aby wszelkie naduż-ycia mogly być z góry 

raz na zawsze wykluczone. 
Taki sam porządek zachować powinny zarzą

dy i komitety 'l'owarzystw dobroczynności przy 

sprzedaży znaczków i żetonów, oraz przy wysy

laniu ofiarodawcom książeczek kuponowych dla 

dla dalszego rozpowszechniania żetonów. W tym 

ostatmm wypadku osoby otrzymują.ce książeczki 

kuponowe, zostają już upelnomocnione do działa

nia przez towarzystwo, i towarzystwo przyjmuje 

przez to samo 11a siebie odpowiedzialność za ich 

czynności. 
W końcu ministeryum spraw wewnętrznych 

wzywa lndność, aby ta z wielką oględno · cią trak

towała zbierających ofiary i aby od osób sobie 

nieznanych żądala odpowiednich świadectw, iż po-
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zwolono im zbierać ofiary na taki lub też inny 

cel. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
-o-

w „Praw. wiestn." (nr. 72) z dnia 12 b. m. ogłoszo

no następujący komunikat urzędowy: 
Wynikfe niespodzianie w roku 1900 w całych Chi

nach cięzkie wstrząśnienia wewnętrzne, które narazily na 
niebezpieczeństwo poselstwo Cesarskie i poddani•ch ro
SJjskich, zmusi!y Rosyę do przedsięwzięcia stanowczego 
środka dla zabezpieczenia swych interesow państwowych. 
W tym celu, jak wiadomo, rząd Cesarski wysłał siluy 
oddzui.l wojska do Pekinu, opuszczonego przez Bogdy
chana i wJ:adze rządowe, i wprowadzono wojsko rosyjskie 
do pograuicznej i\'landżuryi, gdzie z prowiucyi Peczylij
skiej szybko przedostal:y się rozruchy, polegające ua na
padach band powstańczych i wojska na posiadłości ro
syjskie, z formalnym wypowiedzeniem wojny Rosyi przez 
miejscowe władze chińskie. 

Pomimo to, rząd Cesarski uprzedził rząd Bogdycha
na, że przedsięwzięi;ie przez Rasyę takich środków, nie 
ma bynajmniej nieprzyjaznych celów względem Chin, 
których niezależność i nietykalność bJly postawione za 
zasadę polityki rosyjskiej na dalekim Wschodzie. 

Wierna tym zasadom, Rosya, skoro tylko minęło bez
pośrednie niebezpieczeństwo, zagrażające poselstwu Ce
sarskiemu i poddanym rosyjskim, najwcześniej ze wszyst
kich innych mocarstw odwol:ała oddzial swój z Peczili 
i, przy pienvszych zaraz oznakach przywrócenia spokoju 
w Mandżuryi, oświadczyla o swej gotowości-drogą umo
·wy z Chinami - ustanowienia sposobów i najbliższych 
terminów ewakuacyi tej prowincyi, oczywiśc:ie z pewnemi 
gwarancyami charakteru tymczasowego, których wyma
gał burzliwy stan rzeczy we wspomnianym okręgu. 

Zawarcie tej umowy przecia,gnę1:o się na wiele mie
sięcy, z powodu ciężkich warunków, w jakich znaleźli się 
dygnitarze chińscy, którzy, wskutek nieobecności Dworu, 
nie ośmielili się działać, jak przystało przedstawicielom 
zupełnie niezaletnego mocarstwa. 

Ostatniemi wszakże czasy uspokojenie Chin uczyniło 
znaczne postępy. Wkrótce po podpisaniu protokulu z d . 
25 sierpnia (7 września) 1901 roku, dwór Bogdychana 
powrócił do stolicy: centralna władza prawna weszla 
w swoje prawa, w wielu częściach państwa przywrócono 
miejscowe organy administracyjne. Na pierwszem przr
jęciu ciała dyplomatycznego w Pekinie cesarzowa chin
ska, ,'!Yraziw~zy przedstawicielom cudzoziemskim wdzię
cznosc za okazaną przez mocarstwa pomoc przy stlumie
niu rozruchów, zapewniła ich o stanowczem postanowie
niu przedsięwzięcia wszelkich środków, w celu przywró
cenia istniejącego w kraju przed zaburzeniami normalne
go stanu rzeczy. 

W rzeczywistości osiągano przez to głównie zadanie, 
które Rosya zakreślila sobie od chwili powstania rozru
chów w sąsiedniem mocarstwie. Nie J;11ając na celu ża
dnych podbojów, rząd Cesarski nastawał na to, aby i in
ne mocarstwa nie naruszały niezależności i całości Chin: 
aby rząd legalny, z którym Rosya zawada różnorodne 

umowy, byl przywrócony i w ten sposób, po ukończeniu 

rozruchów, powrócily odwieczne przyjacielskie stosunki 
z Chinami. 

Wychodząc z założenia, że tylko w tych celach bylo 
wysl'.ane wojsko rosyjskie do państwa niebieskiego i że 
na mocy przyjętych przez Chiny zobowiązań piśmiennych 
zabezpieczono zarówno utrzymanie porządku w kraju, 
jako też całkowite wynagrodzenie Rosyi strat materyal
nych. spowodowanych działaniami wojennemi w Chinach, 
rząd Cesarski odtąd nie widzi już potrzeby dalszego po
bytu swych sil zbrojnych w granicach sąsiedniego tery
toryum: wskutek tego, z Najwyższego Jego Cesarskiej 
Mości rozkazu, w dniu 26 marca (8 kwietnia) posel ro
syjski w Pekinie, rzeczywisty radca stanu Lessar, wspól
nie z upoważnionymi pelnomocnikami chińskimi, podpisał 

następującą umowę co do wycofania wojska rosyjskiego 
z Mandżuryi. 

(d. c. n.) 

Z OS TATlllEJ POCZTY. 

Zamach na ministra. 

Telegraficzna ngencya rosyjska donosi z Pe-~ 

tersburga: 
Wczoraj około godziny 1-ej z południa, kie

dy 111inister spraw wewnętrznych wchodził do 

lokalu komitetu ministrów w pałacu Maryjskim, 

nieznany człowiek, w mundurze oficera, który 

na kilka minut przedtem przyjechał karetą i 

oczekiwal ministra w pokoju szwajcara, podając 

kopertę zapieczętowaną, strzelił czterokrotnie do 

ministra. 
Dwie kule ciężko zraniły łowczego Sipia

gina. 
Ranionego przeniesiono do lecznicy ~Iaksy

milianowskiej, gdzie doktorowie Weliaminow i 

Trojanow udzielili pomocy lekarskiej. 
Pomimo to łowczy Sipiagin zmarł po upły

wie godziny. 
Sledztwo się toczy i juź stwierdzono, że 

ująty zbrodniarz nie był wojskowym, a jedynie 

przywdział mundur adjutanta, aby ulatwić sobie 

dostęp do ministra. 
* 

R. t. Dymitr, syn Sergiusza, Sipiagin, łow

czy Najwyższego Dworu, pochodził ze szlachty 
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·dziedzicznej gub. moskiewskiej. Urodzony w r. 
18:>:~ (liczył więc lat 49), po ukończeniu kursu 
uniwersytetu petersburskiego ze stopniem kandy
data praw, w r. 1876 wstąpil na służbę do de
partamentu spraw ogólnych ministeryum spraw 
wewnętrznych. 

W roku 1893 r. t. Dymitr Sipiagin miano
wany był wiceministrem dóbr państwa, w roku 
1894 wiceministrem spraw wewnętrznych, a w r. 
1895 głównym zarządzającym kancelaryą do 
przyjmowania próśb, na Najwyższe Imię wno
szonych, z którego to stanowieka r. t. D. S. Si
piagin przeszedł na urząd ministra spraw we
wnętrznych i szefa żandarmów w r. 1900. 

Wiceministrami spraw wewnętrznych są obe
cnie: r. t. Stiszinski, r. t. Zinowjew. r. t. Dur
nowo i generał-major ks. SwiatoJiełk-.M.frski. 

Rozru&hy w Belgii. 
Zwołane w Molenbeek zgromadzenie ludu 

w porę odwołano skutkiem zgodnego porozumie
nia pomiędzy deputowanym Elbersem i burmi
strzem Hollevoetem. Policya i gwardya obywa
telska obsadziła wszystkie dostępy do śródmie
ścia Ilrukselli i dzielnicy proletaryatu Marolle. 
Dzielnica ta dostarczała w ciągu trzech dni naj
burzliwszych ubiegłego tygodnia najwięcej ży
wiołów walki. 

Od onegdaj panuje spokój na ulicach mia
sta i przedmieściach. Przewódcy socyalistyczni 
dokładają wszelkich starań, aby położyr\ kres 
dalszemu bezużytecznemu rozlewowi krwi. 

Odezwa burmistrza de Mota wzywa dojni:a
łych obywateli miasta, aby nie mieszali się po
między obalamucone żywioły, które od kilku dni 
plądrują wlasność prywatną i zagrażają życiu 
spokojnych mieszkańców. Dobro publiczne wy
maga rozproszenia tych band, w razie potrzeby 
siłą. Obywatele dopomogą sprawie porządku, 
jeżeli przez ciekawość nie będą powiększali sze
regu rozzuchwalonego przez wichrzycieli prole
taryatu. Skuteczniejszą od tej odezwy· . okazała 
się w niedzielę uchwała deputowanych socyali
stycznych, n.akazująca zamykanie <Domu ludo
wego> już o godzinie 7-ej wieczorem. 

Odezwa komitetu socyalistycznego wzywa 
robotników do uspokojenia się. 

Od niedzieli stoi w Belgii 30,000 żołnierzy 
pod bronią, nie licząc policyi, żandarmów i 
uzbrojonych straży pożarnych. 

< Peuple> donosi, że wielcy przemyslowcy 
zamierzają prosić króla o posluchanie, na któ
rem przedstawi mu opłakane położenie przemy
słu belgijt1kiego wobec wypadków obecnych. 

Warunki pokojowe. 
„Evening News" dowiaduje się z -rzekomo 

autentycznego źródła o warunkach pokojowych, 
które ułożyli delegaci boerscy w Holandyi, za
strzegając sobie ich przyjęcie przez przewódców 
boerskich w Południowej Afryce. Być może, że 
warunki te są podstawą obecnych rokowań 
w Klerksd11rp. Warunki są następujące: 

1) Boerzy domt1gnją się bezwarunkowej nie
zawisłości. 

2) Proklnmncya Kitchenera w sprawie kon
fiskaty majątków staje się nieważną, a skonfisko
wnna włntmość ma hyć zwróconą. 

3) Odszkodowanie za zniszczoną własność 
prywntną i za zabrane zapMiy wojskowe. · 

4) Zupełne uznanie wszystkich . pożyczek, 
które przed i po rozpoczęciu operacyj wojenych 
oba państwa transwaal!!kie zaciągnęły. 

5) Sprawa językowa ma być uregulowaną 
przez obustronną umowę. 

8) Amnestya dla wszystkich powstańców 
z K:iplandu i wypuszczenie wszystkich jeńców 
politycznych. 

7) Oznaczenie termiau , w którym jeńcy 
mają wrbcić do Południowej Afryki. 

8) Przyjęcie „dobrych usług" jednego lub 
dwóch mocarstw zaprzyjafo ionych, które mają 
kontrolować ścisłe przeprowadzenie warunków 
pokojowych. 

Z WARSZAWY. 

- <Dziennik dla wszystkich> podaje, że ja
kiś prnsak otworzył w śródmieściu czasowo dwa 
sklepy i sprzedaje oleodruki bez wartości arty-

ROZWÓJ. - Środa, dnia 16 kwietnia 1902 r. 

stycznej, lecz w ramach złoconych. Targuje on 
dziennic od 300 do 500 rb., a salony swojskie 
przepełnione obrazkami naszych artystów są omi
jane przez publiczność. 

- P. W. Astafiew, inżynier z Petersburga, 
zwrócił się do zarządu miejskiego z propozycyą 
zaopatrzenia dorożkarzy w taksomierze jego po
mysłu. Taksomierz taki przypina się do uprzę
ży konia i kosztuje 20 rb., za wynajęcie zaś do
rożkarze płaciliby po 90 kop. miesięcznie. 

- Komisya zarządu komunikacyi wodnej 
dopełnila oględzin nowego parostatku nazwanego 
<Mrówką > , który kursować będzie po rzece Pi
licy między" Wisłą a Nowem · Miastem. 

- Prezes towarzystwa telefonów szwedz
kich, zaprowadzonych teraz w Warszawie, po 
rozpatrzeniu podania pracownic, zwi~kszyl im 
płacę za godzinę ilormalną z 17! -Irnp. na 20 k, 
a za nadobowiązkową na 25 kop. Prócz tego 
kaida z telefonistek może korzystać z dwutygo
dniowego urlopu w ciągu roku. 

- Publiczność nie na źarty postanowiła 
stronić od uzdrowisk pruskich. Już teraz wszyst
kie letnie mieszkania są wynajęte przez te ro
dziny, które zwykle wyjeźdżały zagrauicę do 
<badów>. 

Telegramy. 
Wiedeń, 15 kwietnia. Stosunek rządów obu 

połów monarchii mowu się zaostrzył. Ogólnem 
jest zdanie, źe albo gabinet węgierski albo au
stryncki będzie musiał ustąpić. 

Londyn, 15 kwietnia. W mowie o bndźecie 
kanclerz skarbu sir Michael Hicks-Beach powie
dział: Jest nadzieja, że narady wodzów boerów 
wydadzą rezultat, ale nadzieja ta nie powinna 
wpływać na obrady budżetowe. Nic nie może 
przyczynić się do zawarcia pokoju tak, jak po
stanowienie parlamentu, aby prowadzić wojnę 
bez względu na koszty. 

Londyn, 15 kwietnia. Delegaci .boerscy od
byli kouferencyę z Milnerem i Kitcheuerem. 
Uważają to za formalue rozpoczęcie rokowań. 

Londyn, 15 kwietnia. Budżet, przedstuwiony 
izbie gmin, przewiduje niedobór w sumie 45 1/ 2 
miliona funtów. Wydatki na wojnę w Afryce Po
łudniowej wyniosły dotychczas 160 milionów 
funtów, na wyprawę chińską 5 milionów. Chiny 
zapłacą o milionów. 

~ Tientsin, 15 kwietnia. Do Agencyi Reutera 
donoszą z Czisfao: Tysiąc żolnierzy z oddziału 
generała .Ma zbiegło i przyłączyło się do po
wstańców. 

Lipsk, 15 kwietnia. Książ~ Henryk XXII 
starszej linii Reuss niebezpiecznie zachorował. 
W Greiz obawiają się katastrofy. 

Z ostatniej chwili. 
Londyn, 16 kwietnia. Wprowadzono cło na 

mąkę i zboże w wysokos&i od &etnara: 5 pensów 
·dla mąki i 3 pensy dla zboża. Nie jest to cło 
o&hronne; wywołane ono zostało względami fi. 
nansowemi, głównie niedoborem w budżecie pań
stwa. 

Bruksella, 16 kwietnia. W izbie toczyły się 
w dalszym ciągu obrady w sprawie zaburzeń. 
Deputowani stronnictw rządowych zaznaczyli, że 
rozruchy nie wywołał lud lecz jednostki wywroto-
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we. Nie może być mowy o rozwiązaniu izby 
ani też o podaniu się gabinetu do dymisyi. R·1,ąd 
posiada dostateczne środki do stłumienia rozru
chów. 

Bruksela, 16 kwietnia. N a zgromadzeniach 
ludowych uchwalono przeciwdziałać grabieży 
sklepów i zajściom ulicznym. Następnie uchwa
lono dać rządowi tydzień czasu dla ogłoszenia. 
niezbędnych reform; w razie, gdyby to nie na
stąpiło, wybuchnie ogólne bezrobocie. 

Bruksela, 16 kwietnia. Rz~d oswiad&zył ka·· 
tegory&znie, że nie po&zyni zadnych ustępstw 
stronnictwom liberalnym. 

Bruksela, 16 kwietnia. ,,Etoile Belge'· do
nosi, źe wczoraj w zamku królewskim odbyła 
się rada gabinetowa. Uchwały trzymane s~ 
w ścisłej tajemnicy. 

Bruksela, 16 kwietniu. W Namour i kilkw 
innych miejscowościach przyszło ponownie do
poważnych starć ludu z policyą, kt<>ra strzelała .. 
Są zabici i ranni. 

Bruksela, 16 ·kwietnia. Dziś zu.,wu zna
leziono bombę przed bankiem narodowym. 

Londyn, 16 kwietnia. Stwierdzono urzędo-· 
wnie, ie formalne rokowania pokojowe z boera-· 
mi rozpo&zęły się. 

Londyn, 16 kwietnia. Rokowania pokojo-· 
we idą pomyślnie, gdyz ą.nglicy czynią wiel
kie ustępstwa. Najwięcej spornym punktem jest 
forma rządu, jaki ma być zaprowadzony 
w Afryce Południowej. Boerzy obstają za fe
deracyą. republik Południowo-afrykańskich. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Jak stwierdzono, wczo
rajsza pogłoska o dymisyi d'r. Koerbera byla 
puszczoną z Budapesztu, zkąd nadsyłają stale 
podobne teudencyjne pogłoski. 

Budapeszt, 16 kwjetnia. Wybór delegacyi 
wspólnych został przyśpieszony i odbędzie się_ 
dzisiaj. 

Rzym, 16 kwietnia. Poseł szwajcarski zo
stał odwołany. 

- - -- · -·- ---------------
O d p o w i e d z i R e d a k G y i. 

Klientkom. Wymyślać bezimiennie Jest co naj-· 
mniej ... rzeczą brzydką; potrafi to pierwszy lepszy, li cząc 
na bezkarność. Oburzeni e pań j est o tyle nieuzasadnio
ne, że: 1) żadna reda k9ya za ogtoszenia nie odpowiada;· 
2) nie możemy odrnawiac umieszczenia podobnych ogl'.o
szeń, o ile podpi s j est potwierdzony r egentalnie, a wl'.<!.
dza dala zezwolenie na umieszczeni e ogl'.oszenia .... , __ __,,.,.,.,,,,,,------=--~~------

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEL. Galkowski z P iotrkowa- Kozl'.ow

ski, Zejdel , Gerke, Pozner z Warszawy - Brauwers, Bo
nawe ntur, Michels z Verviers -Londorfst z Frankfurtu. 

HOTEL POLSKI. Werner z Leśniczy - Szaniawsk i/ 
ze Z1i.-Woli-Sobocki z Kalisza-Aior z Bial'.egostoku -
Zimerman z Tomaszowa-Benjamin z Placka - Tomczyk 
z Tychitranowa -Komorowski z Tyflisu-Andrycz z War
szawy. 

Gustaw Szamowski 
Łódż, ulica Konstantynowska M 5. 

Wiosenne nasiona zbóż, k?l!-iczyn, traw polnych, l'.ą
kowych i ogrodowych, oraz roslm pastewnych. Kartofle. 

Nawozy sztuczne. 252-6-

--
Betty z Gordonów 

Leopoldowa Rabinowicz 

I 
I 

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnęla w Bogu dnia 15 kwietnia, przeżywszy lat 42. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 17 kwietnia o godzinie 12 i pór w południe 

z mieszkania przy ulicy Zachodniej 63, na który to smutny obrzęd zaprasza _krewnych, 
przyjaciól i 7.najomych w nieutulonym żalu pugrążona Rodzina. 
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Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzy fiski, geometra pyzysię · ' 
gły, przyjmuje wsz-,lkle ezynnośe1 w ~a
kres miernietwa wehodząee. Ul. Za· 
ebodnia .M 61! rog f'!eg'elnianej dom 
W-g\J Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
ł<azlmlerz Sokołowski, Budowniczy, Bene

dyk\a 29. Plany budowlane, kościoły, : 
oceny do aaeknraeyl I Towarzysh'i. 
Kredyłowego mlas\a Lodzi. Wszelkie 
robo\y w zakres budowlany wobodrąoe 

Ksi~garnie. 
Jl, Mllbltz, Plo\rlrnwska 13. K8łęgarnlll 

I skład Nut, poleea: Wielki wybór ks !it
iek do Nabożeńsiwa w ozdobnych oprs 
w ach 

Cukiernie. 
J, Szmrigler I E. Bartaoh. Piotrkowska 47 

róg Zlelouej l Plo\rkowska Jt 28. Pole<'a 
znane z donkonałośel pąezkl wiedeńskie 
I murzynki (czekoladowe) eodzlt1ń śwl11-
że, jak również baby petlnetowe, parzo
ne I piaskowe, placki waniliowe j~bł~o
we I wledt1ńskle, clas\ka różne desero
we, Bonches des dames, PeU\ foure , 
herba\nlkl kruche I migdał • ~e cnkry 
deserowe, ezekoladkl, <.woce w konser
wie, karmt1łki ri>żr„ • t. d. Karmelki 
od ka8zlu 11zJazowe, słodowtt, 1 miodo
wo· ziołowe, \or\y, łaee elabi, krt1my 
hiszpańskie I mrożone, Prince piele 
Blomblery, Jody I Blamanże. 

Skład piwa 
tódzkl aklad rynkiego piwa I lJOr\ern 

Wald11rlilii1111d1e11 nl. Barcza )6 8 pny 
Szosie RoklcluMklej J.a monopolem. Telt -
ton: Adolf Wagner. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, Nawrot a. Przyjmujti prze· 

prowadtkl po renach przystępnych. Gwa
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
t1naoy ; Ktzłowakl. Ulica Średnia " 98 

Prtyjmuje wazelkle przeprowadzki po Gtl

naoh przys\ępnych. Za uszkodzenia od
powlad11 Polecam się łaskawym wzglQ 
dom Szanownej Publlcznoścl. Z szacuu 
kłem Ignacy K.ozłow11kl. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter. Oszczędnośó. Pierwszy 

łódzki zakład reporacyjno-krawłeokl, 

najpiękniej reperuje, przerabia, nfouje, 
czyśd, pit1rzt1 chemicznie oraz brbn.e 
garderobę męzką. Wykonanie t1legan -
tle I szybkie. Ceny nadttr nmiarKowa· 
ne. Ulloa Piotrkowska ~ 132. 

Leon Langner, krawiee męzki z Warsza
wy, przt"prowadził 11lę va ul. Plotrkow-
8ką )łi 103 i wyrab a ubrania marynar
kowe z powlnzonego towarn po rb. 8, 
z dobremi dodatkami. m5 

l\lleczarnie. 
Dominium Rogów, .Mleczarnia, Średnia ó 

}'Ula, Ploir!i:ow11ka .M 59 w Lodzi, nrzą 
di:ona ua wzór „Nadświdrzankl" w War
uawle Poleea wszelkie produkty wlej· 
•kle, zawsze świeże I w wyboroWflll 
gainnkn. Na miejseu wszys\klt1 plama 

Składf narzędzi chirurgicznych i 
nozowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Ploirkowska Nr. 73 
poleca w wlttlklm wyborze soy~oryk1 , 

nożyc1lkl, brzy\wy angielskie. Przy skła
dzie ZBkład rt1peracyjny przyjmuje wstel
kle rept1racye narzędzi chlrurgiczuyu1 

uoiownlczych. 

Pracownia haftów. 
Praoowrla haftów ar\y11\yeznych Kli.rł 

Zajdt1l, Piotrkowska ~ 73. Przyjm1;je 
wszelkie roboty w zakroH haftn webo -
dz11oe. Aparata kościelne, chorągwie ee
chowe, także reperuję kościelne apara
'3, przerabiam I odświeżam chon1gwt. 
cechowt1. Prncownia moja renomowana 
~ llkole\ul11 pracą, za11łużyła na zu1 ełn t 
zaufanie Sz. Publiczności, "Nykonywan 
\akowe po możliwie nlzkleb ceuaeb. Po
Jecaj11c się ła11kawym względom z 11Za 
ounklem Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera

eyjny przedmiotów domowego ł gospo · 
darshra, w Lodzi, Plotrkow11ka 88, Ml 
kołajewska 3ó, wykonywa roboiy bla -
ehar11kle I ślusarskie, bielenie rondli I 
Mamowarow, bronzowanle I lakierowani•, 
reperaeye lamp, lodowni pokojowych, 
prr.edmlo\ów mosiężnych I bronzowy<i ' , 
'l'l'Blt7lldch maszynek kuchennyob I wy -
jymaczek, ostrzenie ł oi sadzanie noty, 
jak rownłeż sklejanie przedmiołow azklan· 
11yoh I porcelanowych I t. p. Roboty 
wykonywane będą 11\arannlti i po cenact 
pn:yatępnych. 

Pierwszorzędny 111 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

.robi okrycia dam11kle, fasony k.ształtnr 

I wykońezenle artystyczne 
Spacerowa M at. 

;-
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Choroby 
i 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. L~wkmvicl 
Przyjmuje od 8-11 I od 5-8. panie od 

2- 3. Zachodnia M aa 
(c:bok lombardu akcyjnego) 

W nledr.lelę I święta od 9-1 2 i 4- 6. 

Dr. O. Altenberuer 
ndrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmujti w d<>mn od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu-
je tylko rano. 829-d-1 

Dr. Aarutin. 
Choroby 11kórne i weneryczne 

Krotka JA 9 
Przyjmuje: r„.no do godziny 11, po po· 
lodniu od 6-8, pauie od 5-6. 

3-15.-i 

314-d Dr. Mazd 
Choroby skórne, weneryczne 

i mocz o· płciowe, 
PIOTtiłKOWSKA .Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. ł od 6 do 8 po

południu. Panie od 5 do 6 popoł. 

Dr. F. Stn~i~WiCl 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

pan e ó-6 popoł. ó06 -d-32 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skórne i wenery• 

czne. 
Ulka Ccgielni~a Nr. H. 

Prz1Jmnje od g. 10 rano do l ppt 
i Jd ~-- 8 popvł. 

Dr. J n~nn~latt 
ehoro~ y 

uazu, nosa, nardła I żbocżeń mowy 
?rsyjmi.je od 9 - 11 r l od 4 -7 popoi. 
"' ;:: ledslei~ od 9-11 r. I od ~ -4 po~n , 
Łódź, :za-nadzka Ni 4. 

Egzystująca od lat to-cju w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 
Il. MAZURKIEWICZOWEJ 

Ul. Przejazd N! 12, m. 14 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
haf\n webodzą<'e, gwarantuje ar\ys\y
czne wykońezenie po możliwie niz-

kich cenach. 

I Zaraz potrzebne są uozenlce na atale I 
z kompletllem utrzymaniem. 

F~lClBr 
deśwl:i.dczony, potrzebny do Przy&nłłrn 

s~ar.iów I kalt1k tntejHl!ego Cbrieśelań

skiego Towarzystwa DobNezynuoaiel. Q(er
\y z podaniem warualr.ów, przy pełnem 

utrzymaniu i mieszkaniu wraz ze świadec
\waml można sktadać u inspektora przy-
\ułkn. 438-3-1 

za·ginęły l•llSZpOr\y wydaue przez wójta 
gminy W erudzttw, pow. wlelońskl, gub. 

kaliska na Imię Mar~usa BanasZ», Julln
bZ\l Hanisza i Franciizkn Banal!Za. 

687-3-1 

Folwark 
2 włókowy pod Koluszkami, z ładnym do
mem mieazkdnym, zd•t 1ym na letnie 
mi~Hzianla, z powodu wy!azdn wtaścicie
la, na dogoduycb warnnkaeh tanio do 
8p:redanla. Wladomośó ni. Kamienna 2, 

na parlerze od g idz. 10 do l:! rano. 
439 3-1 

Korektor fortepianów 
w s"kole muzycznej, dawnit•J w skł dzia 
S:r:rodera, przeprowadz . ł się na 1 I. Kon
ahutynowską ~ al. Przy moj1;1 &trojenia 
I reptimcyę fortephnów i piat.in \ak w 
mieście j 1k I na prowin~yi (rnożn~ llstow
u'e). Leonard Suchowakl. 

4al-!-I 

Z Rawy. 
W browarze o ' /, wiorotę od miabta, przy 
szosie Hl\ lokale uo wynajęeia w każdym 
czas·e wolne, 1 poki>J I knehnia na par
terztl z:1 4 rb. mieHięcznitJ, 3 pokoje i ku· 
chnla za lj rubli mit:s ęeznle w domu mu
rowanym, wyg dne. W razie po\rzeby 
mo,n byli weł.Jle d ,dane za opłatą. 

400-3-2 

A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra· 
•cownia pobczoch. Dwie r.zafs sk1epo· 

we. maszyna do pońezoch .M U duża 
szyba wys\awowa są do sprzedania Na · 
wrot 8 m. 9, K. ł'raukowska. 779-d-38~1 

Chcę brać ltlkcye kouwersaeyi niemiec
kiej od nlemd. Oferiy 11ub. ftkonwttrda

cya niemiecka" pro11zę 8.ładać w admin. 
nKozwoju• d-1 

------- ---- --··-
l}ortepiaa do sprzedani 1. Targowa .M 30, 
~ r.tróż Wd<aze. 590-3-2 

------------------
Fortepian d1 exercytowania 11lę na go

dziny, bmte ltlkc}e muzyki. Piotrkow
ska 2-00 m, 1 O na part6'Jze w oficynie. 

230-d-4 

Ka11yerka katolic?Jka z p'ęeioleinJa, prak· 
\)ką, z dobrem! rekom'lnd'.lcyaml, po 

i;zukuje mlejsea. Oferty proszę składae 

w admin. "Rozwoju„ pod lit ,N. N.• 
615-6-.4 -------

Kuplę pra11ę używa 1ą ze 11\ołom iub bei. 
Wiadomość w r.dmln. r.Rozwoju". 

686-d-l 

Ladniti plSZllllf-pOtrz• bay zara>; d) prze
' hywani:I. Wiadomośó ul. Sredala 21 

m. 15. 688-1-1 

Mieszkanie złużonti z 5 pokojow. k1111hui 
wygOdki, na 2 pięirze zaraz do wyna

jęcia. Ul ca Wschodnia 39 ll'. 1 l dom 
Abla. 633-3-.3 

Obiady go•podar;klt! P\I 2f> I 80 kop. UJ. 
Spaterowa 41 m. 27. 61!!5- 2-1 

P · łrzeboa jest lnttlligenlna os~ba z przy
zwoitej rodziny do dwojg:l dclecl z re

komendaeyą lnt> dobrerni świadectwami. 

Wiadomośó w adm. ftRozwoju". 683-2-1 

Potrzt1bne są r.dolae panny I podręczne 
d-0 pracowni suki en. Nowy-Rynek 6, 

Ili!. 27. 669-3-2 

Polka z Poznania zoająea dokładnie ję

zyk niemiecki, ·poszukuje jnkiegokolw1ek 
zahcla. Łaskawe oferty proszę składać 

w adm .• Rozwoju" pod „A. T." 
6118-3-2 

Para kucy uprzęźonych do sprzedania 
zaraz. Pio\rkowska .Ni 284 6.67-3-2 

po\rzebny·- snbje'd felczerski I ue-zeń. 
Konstsntyn lWHka )i 51. 6 77-2-2 

P rzybląkała się czarna pudlłea. Do ode
brania na ul. · \V1dzewskiej 1ii 94. m. 15 

678-1-1 

poszukaję młolego człowieka jako agen-
ta na mlas\o z pensyą I prowlzyą, do 

przyjmowania zleceń w domach prywat
nyell. Oferty z określeniem do\yehezaso
wej czyn11oścl składać w adm. ,Rozwoju" 
pod ..,Przemy8ł". 67.;-2-2 

Potrzebne 11~ zdolne stanfozarkl I ucze
nice. Piotrkowska 130. Maiaszewska. 

6,l3-3-3cppo 

Potrzebna pras:Jwaozka na siałe. Wi-
dzew11ka 90. 660-4-3 

Pokój na dolt1 do wynajęcin zaraz dla 
małźeńotwa lnb 2-eh kawalerow. Ulica 

Jullu1Za :ti 16 u s\róża. 561-d-1 

Potrzebni star4i Indzie i kolpor\erzy z 
kancy~ rb. 3. Wladomośó w biurze 

.Dzienników" Dzielna 20. 637-4-4 

P oirzebna zaraz zdolna. panna do nb ie
, rania kapeluszy. Dzielna 19. 

627-4-4 

7 

Ptwozy, ~olanty, bryezkl sa, do sprzeda
nia. Staro-Zarzewska 31, J. Górkiewicz. 

661-2-2 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Fzeze-
pańakl. 44.l-d-3 

Resiauracya w Inowłodzu nail Pilicą, 
bedzle pr:i:ez sezon lelnl 1902 jak w lB · 

tach -popn:ednfoh prowadzona, przez t• goż 
restanu\ora z zadowoleniem dla letnikow. 

624-3-':!W 
----------'---~ 
~klep galanteryjny sprzedam zarbZ, kJl-
Ojentela wyrobiona. dobry punkt, 'eaa 
2500 rb. Oferty pod lit. dla ,z. Z" 6kła
dać w adm. ,H.ozwoju". 680 -3 -lśsw 

Skltip kolonialny do sprzedania o I 1-go 
lipca. Ogrodo "a Jłt l 6, naprzeciwko fa-

bryki Poznańskiego. 689-6-.t 

Siancya dla uezniow. Sl!ładowa 31. Illller. 
665-10-tpc 

~ieczki.rnia ~Ex.ienirice" fabryki Bade · 
On!a w \Veinhelm zupełnie nowa jeszcze 
nie rozpakowana, jesl do sprzedaaia za 
przys\ępną cenę. Wiadomość, Łódź, Pa
saż Szulca )i 3, stroź wskaże. 602-3-.3 

rranio do sprzedania 2 łożka orzer.howe 
z ma\eracami ł umywalka z marmurowym 

blatem używana. Widzewska 78 m. 12. 
607-4-.4 

···------------------
Uezeń gi:nnazyalny, zdolny pedagog, za.

raz po\rzebny dla przysposobienia chłop
ca do gimnazynm. Wiudomo8ć, ul. Ce
gielniana 19 m. 4. ~ 

Ubieram kapelnne podług najnowszej 
mody. C11ny nizkie. Mikołajewska 25, 

m. 6. 66 .l-3-.2 

W niedzielę dnill. 13 k'K ititnis zagln11ł 
4-letni chłopitte, w czarnem kortowem 

ubranka, blondyn, 11"\ imi~ ł'raoio. Upra-
11za się o ładlrnwe odprowadzenie na ul, 
\Vnchodnią :Ni 67 do ~troźa. 673-1-1 

Zagin11ł paszport La imię Anny Sowhi-
8kiej wyda?ly z gminy Radogo:1zcz. 

664-3-3 

f/uginęła książeczka legitymacyjna na 
Liimlę .Michała Jakubowskiego, wydana 
w Zgierzu. 6ó8-3-8 

Zaginęła ksląże ;zka legUymacyj aa na 
imię Adama L'lżaro, wydana z m:i.gi-

stratn m. ł.odzl. 657-3-3 

r /aglnęła kar\a pobytu na Imię "\Vłady
Lisławy Jeske, wydana r11 magistratu m. 
Lodzi. 635-3-3 

zaginęła kart" pobytn na Imię Jozefa No-
gal, wydana w Radogoszczu. 629-3-3_ 

Zaginęła karta pob)h na Imię Ignacego 
Tomeckiego wydana z magistrah m. 

Łodzi. 636-3-3 

Zdolna krawcowa poszukuje zajęcia w 
domu prywa\nym. Składowa 13 m, 3l. 

659-3-3 

Zaginęła karla. pobytu na lmiQ Wojele<.'ha 
Gawrydzezaka wydana z gminy Rado

goszc~· 618-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Rocha 
M!ynardklego wydana z gminy Rsdo

g.>sr.ez 6ó0-3-3 

Z powodu wyjazdu jest pralnia do 8prze
dania. Główna .M 58. 682-4-lspwś 

zaginęła karta poby\n na Imię Micbllllny 
Ryclllewskiej, wydana w Radogoszezu. 

681-3-1 

.zaginęła karta pobytu na Imię Ji>6t1fy 
Majevnklej, wydana przez maKi~\ra\ w. 

Łodzi. 684-3-1 

zaiiinęła kart<' poby\n na Imię Emanuela 
Klrszbanma, wydana z magisiratn m. 

Lodzi. 689-1-1 -
zaginęło świadeetwo na imię Jana Zym-

bok, wydane r. fabryki Leona A1larta. 
650-3-1 

Z powoda wyjazdu je.t do 11pr2edanla 
sklep z wyrobioną klijenttilą. Wiado-

~~~. Zaką&na 19. u5!-3-3 

zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Jozefa Edelmana wydan:i z magi· 

siratu m. Łodzi. 056- 3-3 

.Z ara z z powod l słabo§ei do sprzedania 
na dobrych warunkach sklep rzeźnicki 

skład wędlin I mięaa) urządzony podług 
wymagań łeraźolejezyeh. WJadomośó w 
admin. "Rozwoju&. ó84 -3- .3 

zaginęła karta pobyłn na Imię Ludwika 
Krola wydana s gminy Łask. 674-8·2 

zag'n~ł paazpor& na Imię ł'ranci11zka Ma-
jewuiego, wydany z gminy Krzykosy 

pow. kobkJ. 671-3-2 

2 pokoje l kn<.'hnła z nmeb:owanłe111 do 
wynajt;;cla zaraz. Tamże pokoje poje

dyń.ize z nmeblowanlt1m z 011obuem wej
ściem. Ulica Mtkołaj1:1wsl!a )i 67 róg Na
wrot, stróż wskaże. 676-d-l 

- - - .. - - - .;)~ -
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M. Sprzączltowski 
Hurtowy i Detaliczny 

Łódź, 

Piotrkowska 50. 

, •••• ~„--„~~11-
Do pracowni 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

I Staniczarki, spódni-
czarki podręczne. 

I Ul. Przejazd x~ 16, I-sze piętro od 

Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz- I frontu, ~aprz. placu <Cyklistów. > 

pańskie, Koniaki kuracyjne, oraz likie;y. ~rajowe i zagraniczne. - Nadto I 11'1» 8'1fl)lt8'1}~1)--
poleca swiezy · 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-
23 

grubo ziarnisty bez soli, Sery: Szwajcarski, Roquefort, Brie, Camem be i 

inne. Łosoś szwedzki, Sigi, Sielawy, Szproty, Sardynki, tudzież inne to
wary kolonialne i delikatesy. 

283-d-5 Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka Ni 12. 

od 8 -9 Dr. Goldman I Chirurgiczne choroby-1\Iasai. 

Ld 10-11 Dr. Goldblum w„wu. I nerw„,w„ chor .. el111<:iryy,a1ha 

od 1 -2 Dr. Maz el Cborolly w ... ueryczn11 t ~kór„„ 

od I -l! Dr. Krakowski Clwr.pby ·,,~1 e cp 

I 
od l! -a Dr. Weissberg Choroby olliu 

od l! -a Dr. Loevy Choroby. 2ołądka ł ki~z11k 

od 10-11 I Dr. Pinku& W"wnę\rZ••6 <;horoby 

od 11-12 Dr. Helman Choroby nszi>w, nosa i gardła 

Codzienne przyjmowanie chorych. Porada 30 kop. Stałe łi>żka od rb. 1.50 do 

5 rb. Sz11zeplenle ospy. Oględdny służby l m&rnek codzlenuie od 10-1 l od 1-3 godz. 

...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„ 

TYLKO!!! 
.I 

Ostrzeżenie. 
W jednym polskim damskim magazynie Drabikowskiego1 

ska Nr. 163, robi~ 

Okrycia, suknie, gustownie i tanio 

Piotrkow- i· Ponieważ n!ejaka Józefina, ktora awą pra
cownię 1ok'en damskich z ulicy Piotr
kowskie.! Mi 23 przenl9sła na tąż aamą 

nllrę pod Xi 7 m. 9, mianowała 1'ę niewła-

tak z wlasnego, jak i powierzonego materyalu. Kopia modeli francuskich. 
Tamże można dostać fasony z bibulki. 434-6-2 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Na 61, Piotrkowska lfl 116 {kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów ·111.\ wsiystkie in11trumenty 

rznięte, dęte i śpiew, klasy dykeyi i deklama.cyi, lekoye rozłożone na 
przedobiednie od 9 do 2. poot>iednie od 2 do 7, dla nC~.1iów innych za

kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Deklamacya od g. 8 do 9. 

~ Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ceny. --

Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

~d·····················~··· ~ Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S 
~ J. THOMASA S 
tl ulica Piotrkowska Hi 79 i Spacerowa H2 30 'Jl 
! 830· r•10 pod kierunkiem plerwazorzęllncgo 1peoyall1ty. ?! 
~ Przyjmuje do pra11h i farbowania: irarderobę męzką I damHką, plnsztt, jedwa- 3Q9 . „ ble, ak11&111ity, flr11nki l• hłe l kolorowe, koronki, portyt1ry itd. C:i;yścl l far- • 

~ bnje bez potrzeby prn11ia gardnoby. D11katyzacya materyałi>w dla panow ~ 

łP. krawci>w. Zlłpełna gwarancya trwałoiś1•l kolorow Ceny moillwle uhkie. Jl9 

ściwie ś1 ną mQją, przet > ostrzegam nln ej
a'żem, ie taż Józefina nigdy mojj\ żoną nie 
była, zatem za wszelkie jej zobowiązania 
żadne.i odpowiedzialności na 11t,ble nie 
przyjmuję, aol też w~kdli prnz nią po1-
plaany~h nie akceptuję. 
Łódź duła 1"/IV 1902 r. 

P. Musiałowicz. 
413-3-2 

Forłepian wiedeński 
w dobrym stanie tan!o nirb1 ć można. 

Cegielniana 55 m. 2. 
4~0-3-3 

Jt'8t do sprzedania 

murowany 2 piętrowy l trempel, d chodu 
jest 2000 tysiące rb. roczule przy akcie 
potrzeba 4000 ty11iące rb. a r 1•sztę na wy
płaty ratami rocznie tysiąc rb. Oferty 
proszę Hkładać w admin. ,Rozwujll" pod 
„Dom". 433-3-3 -Dobre I ładne 

kapelusze m1zkie 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Louż, Piotrkowska 123. -

P•l6ł'••··-·················-1 
Zakład Gimnastyczny 

i Lekcye Fechtunku 
Surowieckiego 

Mikołajewska Ni 29. 
668-33 I I, Józef Weiker~ 

" I ~, ... 1· 

~
i~ Fabryka kas ogniotrwałych 

~ SKŁAD: FABRYKA: 

j I~! ul. Piotrkmka 95. [ ul. Iw. lodrzeja 2G 
~an poleca 1flelkl wybór kas ogniotrwałych we 

wszystkich wlelko8clach. Reperacje I laklero-
. wania wykonywują się doktadnie i szybko. 

Na żądanio przyjmują się przy kupnie no
wycb, kasy uż ywane. 

• m „ 
li 
::s 
n 
IC 

~I ' 

-~.., -- -· ... ---~- -~-·-

Do wynajęcia 
od 1 lipcn. sklep z mieszkaniem, 4 
lub 5 pokoi z kuchni~ i z wyiroda
mi kilka mieszkań składających się 
z '2 pokoi i kuchni z wodociągiem. 
Ulica Konstantynowska J(g 51. 

327-d-3 

--------- -~----
przyjmuję nadrabianie pończoch. 

Ul. l\Iikolajewska J\'ll 59, m. 56, 
II piętro. d-11 

X2 81 

Hafty białe i kolorowe, oraz zna
czenie bieiizny przyjmuje do roboty 
w domu. 

J. Macińska, 
Widzewska ~11 45, m. 19 .. 

32ł-3-2 

Obiady 
wydaje się na mlaato w różnych cenach. 

Nawrot .N! 8 m. 27. 
~97-5-.d 

Lecznica dla Chorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

11. W6lcza61ka N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od ll!-l! pop. I od 4ł-8 wlecz .. 
w nledz. I sw!ęta od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żk„ dla chorych. 
71!ł-r-1' 

ZARAZ 
do wynajęcia pokoje umeblowane, dla mał
żeństwa, lub kawalerów, na dole, (f1ont), 
mogą być z całodzlennem ntrzymaufem, 
tamż11 wydaje s!ę obiady: śnl~dania i ko· 
lacye za cenę możliwie przyHtępną. Skwe
rowa Xi 18 m. Xi 1 przy dworcu koleL 

drogi ż11l. vis-a-vis 11kwero. 
ł37-d-1•CB 

MAGAZYN. OBUWIA 

T.OBRHBSKI 
, ul. Dzielna 14 

(róg W1chodnlej) 
Nlnl•jssem mam honor zawiadomić: 

Sz. ·p-p, ·klljentó", l:b· dnia 1 marca 1902' 
roku ohvorzyłtlm 1klep, kti>ry :i;&opatrzy
łem w wszel iego rodzaju obnwlt1: ele
ganckie, trwałe i po moźll wl11 niz1<! eh ce
nach. Przyjmuję także Wdzelkie ob~ta

lnnkl l reperacyę w zakre8lt1 moje 11 0 fa· 
chu. Mam nadzieję, IŻ 87. PP. ld ijen11t. 
raczą nadal zaszciy1.1ać mnlll swojem z ~n-

fanlem. Z ns1anowanlt1m 
287-ló-5 Obrębski. 

Kaucyontwano ltl1ro nauczyclelskle 

Radkiewicz, Nawrot 1. 
z upowainl11nla wyższej władzy otwiera. 

nowy oddr.lał 

-- REKOMENDACYI .... 
wszelklef pracy poleca: Nan~zycfeil, nau
cz yclelkl, frebli>wkl, bony różnej narodo
wości, osoby do towar1.y~twa I goopodar
stwa, krojczynie, buchalttiri>w bnchal
ierkl, kasyerkl, kasyerów. eksped}t1otów, 
ekspedyentkl, magazynleri>w I rzlldzców 

itp. 3ó3-7s~ -
Letnie mieszkania 
do wynajęcia w Boleshwowle, 5 minut 
od przystankn Andrzeji>w Drogi żel. l<'a
bryczno-Lotł'Lklej. Obejrzeć można na 
miejscu, gdz:e ogrodnik udzieli wskazó · 
wek. 436-3-1 -Stacya klimatyczno-leśna 

„lnowłódź" 
na Pilicą 

położona wśri>d ogromnych obszarow la• 
aów Lubocheńskich blh;ko S11ały 

0 11/ godz. od 1tacyi Tom1uzów-Raw1k1, 
letni! mieszkania familijne i pojedyń-:ze 
pokoje, umeblowaoe,--lelcarz, apteka, r11-

1 atauracya, (obiady I całkowli" ntrzyma
nle) wszelkie artykuły spożywcze, lodow
nia, fortepian . orltłtstr~, kl\P ele rzeezne 
i cieple, p oczta 11odzleo. WLdomość: ni. 
Zlelon~ 16 11 m. 5. 375 8-4 

P. rzyjmnję Uomaczenla z rossyjsklego na 
polski I z poł8klego ua rossyjskl. Wia

domość ul. Pańska )fi lió, m. 38. Trzciński. 
1132-d-9 

tJ:oaBoJreHo n;eHaypoio, r. Jlo,ll;SI>1 3 A::.IIE.p.:il:::JI'.:.:fl:_:.1:::..9.:..02:___:r:...:. ____ --:--:---:--:::-:--::---=-:--;;;~ -------

-------------------==-------- Redaktor i Wydawc.i. W. Czajewski. 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska N!. '1.11:. 
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